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__ W dniu jutrzejszym w kościele św. Anny (po- 
bernardyńskim) przed ołtarzem Serca N. Marji, odpra 
wioną zostanie o godzinie 9-ej zrana uroczysta wo- 
tywa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i 
procesją na intencję arcybractwa czci Niepokalane­
go Serca N. Marji Panny, zaś o godzinie 10-ej zrana 
odprawioną będzie w tymże kościele msza święta 
żałobna za spokój dusz zmarłych członków tegoż 
arcybractwa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) ju­
tro o godzinie 10 ej zrana, odprawioną zostanie przed 
ołtarzem Matki Boskiej Różańcowej wotywa na in­
tencję braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po- 
franciszkańskim) jutro o godzinie 10-ej zrana, od­
prawione będzie kwartalne żałobne nabożeństwo za 
dusze zmarłych członków bractwa św. Antoniego.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien sakra- 
mentek) jutro, jako w pierwszą sobotę noworozpo- 
czętego miesiąca, odprawione zostanie dopołudniowe 
nabożeństwo z wystawieniem N. Sakramentu na in­
tencję bractwa matek chrześcjańskicb.

— Drugie nabożeństwa pasyjne odprawione zo­
staną jutro o godzinie 4-ej po południu w kościołach: 
św. Kazimierza (panien sakramentek) i Opieki św. 
Józefa (panien wizytek).

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się w 
kościele św. Ducba (po-paulińskim) nabożeństwo od­
pustowe ku czci św. Kazimierza królewicza, którego 
uroczystość przypada w dniu dzisiejszym.

Przegląd polityczny.
Dokonano już stanowczo wyborów we wszystkich 

piętnastu okręgach W. Ks. Poznańskiego. Należy 
się przeto raz jeszcze porachować z pouczającym

rezultatem. Za ostatniej sesji parlamentu wybranego 
w r. 1884-ym było jedenaście okręgów w rękach 
polskich, a cztery w rękach niemieckich, a miano­
wicie: we Wachowskim posłował p. Reinbaben, 
w czarnkowsko-chodzieskim dyrektor policji poznań­
skiej p. Colmar, w babimojsko-międzyrzeckim tra­
dycyjny p. Unruhe-Bomst, a w bydgoskim konser­
watysta p. Gerlich. Obecnie zaszła ta zmiana, że 
w Bydgoszczy p. Gerlicha zastąpił jednorodny z nim 
konserwatysta p. Hahn, a Leona hr. Skórzewskiego 
w polskim dotąd okręgu wyborczym szubińsko-wy- 
rzyskim po raz pierwszy niemiec p. Falkenberg. 
Ostatecznie ułożyły się rzeczy tak, że polską ludność 
reprezentuje w parlamencie rzeszy niemieckiej z W. 
Ks. Poznańskiego posłów dziesięciu, a niemiecką 
pięciu. Oby ten niepomyślny ustrój nie pogorszył się 
jeszcze wskutek zmuszenia ks. Jażdżewskiego do 
złożenia mandatu z okręgu krotoszyńskiego. Okręg 
ten wszakże wybierał zawsze dotąd polaka, sądzimy 
przeto, że chyba w tym wypadku jeszcze nil despe- 
randum.

Z trzynastu okręgów wyborczych Prus zacho­
dnich posiadamy do tej chwili ledwo trzy. Rezultat 
z okręgu toruńsko-chełmińskiego, gdzie odbyć się 
miał wybór ściślejszy między p. Szczanieckim a na- 
rodowo-liberlnym Dommesem, dotąd niewiadomy.

Wczorajsza mowa tronowa cesarza Wilhelma od­
czytaną została w zastępstwie osłabionego wiekiem 
monarchy przez ministra stanu Boettichera. Nie 
dolała ona wprawdzie oleju do ognia, ale nie uśmie­
rzyła żadnej z obaw, szarpiących jak istne harpie 
łono społeczeństw. Nie śmielibyśmy w żadnym ra­
sie zaliczyć jej do manifestacyj pokojowych. Wpra­
wdzie wyraża ona, jak spodziewaliśmy się i jak być 
musiało, pragnienie pokoju in abstracto, ale nie mó­
wi nawet tego, co w najposępniejszych czasach od­
zywało się słabszym albo silniejszym dźwiękiem w

słowach cesarskich. Nie wspomina o węzłach przy­
jaźni, łączących państwa i monarchów, pomija 
wszelkie najluźniejsze napomknięcie o tradycyjnym 
sojuszu, powiada tylko: „Polityka zewnętrzna Jego 
Cesarskiej Mości ustawicznie zmierza ku temu, aby 
pokój z wszystkiemi mocarstwami, a zwłaszcza z 
naszymi sąsiadami, utrzymać i pielęgnować.”

A zatem rzeczy tak stoją — wnioskując logicznie 
ze słów przytoczonych—że kwestja stosunków lub 
związków przyjacielskich nie jest bynajmniej prze­
sądzoną i wyższą po nad wszelkie wątpliwości, że 
owszem polityka cesarska musi dokładać pilnych 
starań ku temu, ażeby pokój „z naszymi sąsiadami” 
dał się utrzymać. Zapewne, że są bardzo to delika­
tne odcienia w frazeologji politycznej, na które 
wskazujemy, ale frazeologja ta delikatnemi odcie­
niami właśnie żyje, a dyplomacja cały swój dowcip 
wyczerpuje w wyborze słów połowicznych i gięt - 
kich.

Pokój w orędziu cesarza niemieckiego nie wyglą- 
da na coś, co jest oczy wistem dla każdego, ale ra­
czej na piękną marę, którą świat pożądliwem okiem 
wspólnie ze swymi monarchami ściga, ale która, jak 
zdradna nimfa, pomyka się w coraz błękitniejszą 
dal, tak że niepodobna przysiądz, iż jakiejś dłoni 
ziemskiej uda się złowić jeszcze płochliwą rusałkę 
i przykuć ją do ziemi.

Pokojową politykę cesarza Wilhelma poprze naj­
skuteczniej parlament, jeżeli „szybko, ochoczo i je­
dnomyślnie” przyjmie ustawy, mające na celu na­
tychmiastowe i trwałe wzmocnienie obronnej siły 
państwa. Tak mówi dalej orędzie—da liegt der Hund 
begraben... A zatem u schyłku XIX-go wieku na ta­
ki już tylko pokój zdoła się zdobyć stara Europa, 
który poręczają pp. Krupp, Mauser i inni opiekuno­
wie oddanej na „żer armatni” ludzkości. Taki pokój 
to szyderstwo z jego pojęcia, to wojna w dłuższej

PLOTECZKA.
SZKIC POŚPIESZNY.

(Dalszy

Na zamarzłym stawie.
NINL

Ah, to przyjemność! W niebie, gdy mi zasługi 
doczesne dobrze zechoą wynagrodzić, puszczą mnie 
na zamarzłą nieskończoność... naturalnie z łyżwami 
u podeszew.

ANULE WICZ.
Może w niebie dla początkujących doktorów anio 

lowie-stróżowie wynajdą chorych. Tych ostatnich 
jakoś w tern doczesnem życiu spotkać nie można... 
Nawet przylepiona na drzwiach karta: „leczę bez­
płatnie”, żadnego skutku nie wywarła... Nikt mi 
swoich cierpień w opiekę oddać nie chce.

NINL
Mówisz to pan z taką miną, jakbyś pragnął, bym 

nogę złamała.
ANULEWICZ {sceptycznie).

Eb, jakoś ludzie i nóg nie lamią choć ślisko i nie 
zaziębiają się choć zimno... o zaczadzenie coraz tru­
dniej przy hermetycznych piecach.

NINL
Biedny pan Jaś!... Nie miewaliśmy takich smu­

tnych myśli, gdyśmy się z sobą ślizgali w Duna- 
jewie.

ANULEWICZ.
Przeszłość nie wróci, ach, nie wróci!... Czy miała 

pani list od panny Salomei?
NINI {śmiejąc się).

Wiedziałam, że pan lo zapytanie połykasz od pół 
godziny, a umierasz z ochoty zadania go. Salusia 
pisała... nawet...

ANULEWICZ.
Nawet co? Mów pani, bo...

NINI.
Nawet zapytuje o kogoś...

ANULEWICZ (z rumieńcem na twarzy, bez tchu w 
piersi).

Czy ona tu przyjedzte?
NINL

Może i przyjedzie.
ANULEWICZ.

Usiądźmy trochę... zmęczyłem się tak, że mówić 
nie mogę.
(Na ławeczce, nad brzegiem stawu siedzą dwie pa­

nie w pewnym wieku, czarno ubrane.)
PIERWSZA Z CZARNYCH PAŃ.

Z kim ona się ślizga?
DRUGA.

Nie wiew... Ktoby to mógł być?... Trzeba się bę­
dzie zapytać... dowiedzieć... Za naszych czasów 
młoda kobieta nigdy by...

NINJ {siedząc na ławeczce z drugiej strony stawu).
Acli Boże, jakież to biedne życie żony sądownika! 

W jedną, w jednusieńką tylko niedzielę mam Wła­
dzia przez cały dzień... Zdaje mi się wtedy, że 
szczęście przechodzi moje siły... Gdy sobie idziemy 
pod rękę do kościoła, chciałabym każdemu przecho­
dniowi krzyknąć do ucha: „Z drogi nędzarzu! czy 
nie widzisz, że idzie królowa szczęścia?... Doprawdy, 
nie wiem, czem ja zasłużyłam sobie u Boga na mi­
łość Władzia!... Ale za to poniedziałek... czarny jak 
noc... cały ranek sama... Biorę książkę, nie ma w 
niej nie o Władziu... siadam do fortepianu... i ten mi 
mało o nim mówi... {uderzając podkutą nóżką w lód). 
Mów mi o nim, panie Jasiu, bo czuję, że...

ANULEWICZ

NINL
Że na pana nie będę mogła patrzeć... tak jak na 

książkę, jak na fortepian-. 

ANULEWICZ.
Cóż będziemy najpierw opiewali z przymiotów 

Władzia? Zaczniemy od...
JEDNA Z CZARNYCH PAŃ.

Od kogoby się tu dowiedzieć?... Jakaś między 
niemi bardzo ożywiona rozmowa... a mąż siedzi w 
biurze... Że piękna, to prawda... Patrzaj, tupie nogą 
w lód., robi mu scenę zazdrości, czy coś podobnego...

DRUGA.
A, już wiem gdzie się dowiedzieć... do widzenia, 

moja droga... zostajesz tu jeszcze?
PIERWSZA.

Zostaję, bo mnie ta para intryguje,
NINI.

Mam nadzieję, żeś pan już odpoczął... mnie zaczy 
na być zimno... idźmy się ślizgać... Ja jestem me 
zmordowana... Jako doktór, zrozumiesz pan to mo­
że, że potrzebuję ruchu, powietrza— inaczej, czu­
ję, że więdnę, usycham...

ANULEWICZ.
Tak jak pani, powinnaby czuć każda młoda ko­

bieta. Te, które lubią życie pod kloszem, są po 
większej części chore, anemja ogarnia ich organizm 
zarówno fizyczny, jak moralny...

NINL
Czy też Władzio myśli o mnie w tej chwili?

W kilka tygodni później.
(Zima trwa ciągle, na lodzie ani razu uie było wo­
dy; Nini codziennie, oprócz niedzieli, ślizga się z 
młodym doktorem, dalekim krewnym, którego jej 
ojciec był opiekunem, który w domu jej rodziców 
przebywał zawsze wakacje i który zakochany jest 
śmiertelnie w młodszej jej siostrze. Nini pięknością 
i wdzięcznemi ruchami zachwyca cale miasto; nie­
jeden przychodzi nad staw jedynie dlatego, by się 
jej przypatrzeć. W mieście mówią głośno o ślepocie 

męża, o szczęściu Anulewicza, o lekkości Nini),



;_________
przestrzeni czasu srożej gospodarząca po świecie, 
aniżeli kilkomiesięczna najkrwawsza kampanja ka­
rabinów magazynowych.

Parlament niemiecki rozpoczął wczoraj prace swo­
je od nadużycia i gwałtu. Na całym świecie cywi­
lizowanym, kędy kiełkują zaledwie podstawowe po­
jęcia konstytucyjne, przyjętom jest w rzędzie pra­
wideł elementarnych to prawidło, że wybór prezy­
dium sejmowego dokonanym być może dopiero w 
chwili, gdy izba jest w komplecie. W parlamencie 
niemieckim wybór prezydjum naznaczono na dzień 
jutrzejszy, podczas gdy wynik wyborów ściślejszych 
dotąd nie jest dokładnie znanym, a przeważa cześć 
posłów, onegdaj wybranych, nie miała jeszcze po- 
prostu czasu na przybycie do Berlina. Na tę nie­
prawidłowość wskazali pp. Windthorst i Richter, ale 
i z ławy ministerialnej i z dumnych ław wskrzeszo­
nej wszechwładzy narodowo-liberalnej ozwała się 
odpowiedź, podobna do sarkazmu, że za rychłe 
zwołanie parlamentu rządowi tylko wdzięcznym być 
trzeba! Dlaczego?

Chodziło zaś o to, że w wyborach ściślejszych 
szeregi opozycji znacznie się wzmocnią, że przeto 
godność pierwszego wiceprezesa izby należeć się 
będzie z prawa centrum katolickiemu, podczas gdy 
większość zachowawczo-narodowo-liberalna posta­
nowiła na prezesa wybrać ponownie konserwatystę 
p. Wedella, a ua pierwszego wiceprezesa swojego 
własnego druha, katolikom odstępując—i to nie na 
pewne — fotel drugiego wiceprezesa. W tym celu 
potrzeba było zadać gwałt mniejszości... Echt deutsch 
und gemdihłick! Br. Z.

Głosy w sprawach miejskich.
Newa spłata za wodę 

-------- t
(Dokończenie.)

Pozostaje jeszcze kwesty a ujednostajnienia ceny 
wody, tak iżby dla jednych nie wypadła taniej, dla 
drugich zaś drożej. Ujednostajnienie takie da się 
osiągnąć jedynie przez wyrzeczenie się zasady przy­
jętej w nowej „Taryfie”, oznaczania opłaty za wodę 
nie w stosunku zużytej lub przypadającej na dom do 
użycia wody, ale względnie do ilości izb czyli od 
pokoju. Wypadałoby zatem z tablicy przytoczo­
nej w „Taryfie” wyrzucić rubrykę „Minimalna opła­
ta na kwartał”, a suma powstała z pomnożenia 
mieszkań (podług pierwszej rubryki § 13) przez ilość 
wody (zmniejszonej o połowę w porównaniu ze 
wskazaną w rubryce trzeciej §13), przeznaczonej 
dla każdego odrębnego mieszkania, wykazałaby 
ogólną ilość wiader potrzebnych na dany dom; ta 
zaś ogólna ilość wiader pomnożona (po kop. 81/, za 
100 wiader) przez cenę wody, dałaby dopiero żąda-

JEDNA Z CZAK NYCU PAŃ (patrząc na ślizgającą 
się Nini z Anukwiczem).

Biedny ten Czerski... Ale to po części jego wina... 
AJENT TOWARZYSTWA GRADOWEGO.

W kilka miesięcy po ślubie! Co ona w nim widzi? 
ja się doprawdy dziwię... ale to dosyć spojrzeć na 
nią, by się przekonać, że ona musi mieć w krwi coś... 
Ten Anulewicz, to tylko pierwszy numer kolekcji... 
zobaczysz pani.

ANULEWICZ (do Ntni).
Obiecywałaś mi pani, że ona przyjdzie... czekam 

i czekam... Pomimo zakazu rodziców, pomimo bra­
ku pieniędzy, pojadę!

NINI.
Salusia takie jeszcze dziecko.,, rodzice nie chcą 

myśleć o rozłączeniu się z ostatnią córką... możecie 
doprawdy poczekać... Choć to czekać tak ciężko! i 
Ale nie bój się pan, w naszej rodzinie miłość jest 
uparta... ja miałam lat piętnaście kiedym poznała 
Władzia i gdyby był mnie nie chciał, nie byłabym 
wcale za mąż poszła. Salusia ma też upór rodzin­
ny... można na nią liczyć,.. Tymczasem praktyka 
pana trochę się rozszerzy... przestaniecie oboje być 
zanadto młodzi...

ANULEWICZ.
O, poważna matrono! 

NINI.
Mówię panu, że Salusi ufać można. Jest tak sa- ' 

mo uparta jak ja, tak samo dumna... tłumaczyć się 
i uniewinniać nie umie, ale gdy sobie co raz posta­
nowi... Teraz jestem dobra i uległa jak gołąbka, 
bom szczęśliwa... ale byłam uparta okropnie... Czę­
sto tylko dlatego odbierałam karę, żem nie raczyła, 
nie mogła powiedzieć jednego słowa na moje unie­
winnienie. Coś mię dusiło za gardło!!.. Salusia 
jest taka sama.

ANULEWICZ (patetycznie'). 
Błogosławiony upór, który czyni kobietę wierną! 

NINI.
Co za seutencja i z jaką wygłoszona deklama- I
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ną minimalną opłatę stałą, ciążącą na każdej nie­
ruchomości.

Co do § 16, oznaczającego ilość wody na potrze­
by gospodarskie, to jakkolwiek ilość ta wydaje się 
także za wysoką, ze względu jednak, że woda ta 
idzie na czyszczenie i spławianie kanałów, podpisa­
ni, baczni na wymogi hygieniczne, nie proponują 
zmniejszenia minimalnej ilości wody. Potrzeba tyl­
ko z § 16 rubrykę „Minimalna opłata” usunąć, a 
ilość minimalnej wody obliczać w stosunku kop. 
8‘/2 za 100 wiader.

Co do opłaty kanałowej słuszność przyznać każe? iż 
powinna ona być pobieraną trzema sposobami. Pier 
wszy, podany już wyżej, za pośrednie użytkowanie 
z kanałów przez nieruchomości, zaopatrzone w wo­
dę, mianowicie przez dodanie do ceny wody 1 kop. 
za metr sześcienny. Drogi rodzaj opłat powinien 
paść na te nieruchomości, które bezpośrednio korzy­
stają z kanałów, tj. które połączyły się z kanałami; 
licząc podług § 33 dodatek 40°/Q w stosunku do 
opłaty za wodę, wypadałoby do ceny 8’/a kop. 
dodać 3 4 czyli prawie 3’/2 kop. czyli że nierucho­
mości połączone z kanałami płaciłyby za 100 w. po 
12 kop. Trzeci rodzaj objąłby całą resztę wydatków, 
poniesionych na urządzenie i utrzymanie kanaliza­
cji, a oplata w tym celu nałożona powinna paść na 
ogół mieszkańców miasta.

Reasumując powyższe desiderata, należałoby u- 
prosie magistrat m. Warszawy, ażeby z mocy § 36 
„Taryfy” zechcial wyjednać następujące w niej 
zmiany.

1) Ustanowić za 100 wiader wody zużytej na po­
trzeby domowe cenę kop. 8’/t.

2) Obliczać należność za wodę wedle wodomiaru 
j za taką tylko ilość wody, jaką tenże wodonaiar za 
uległą spożyciu wykaże.

3) W razie jeśliby już koniecznie trzeba było za­
prowadzić opłatę stałą od wody na potrzeby domo­
we, na zasadzie minimalnej ilości wody na nierucho­
mość wyliczonej:

a) zmniejszyć minimalną ilość wody w § 13-tyra 
w rubryce „Ilość wody” oznaczonej —do połowy i z 
obliczenia owej wody jio kop. 8‘/a za 100 wiader, 
ustanowioną minimalną stałą opłatę od nieruchomo­
ści pobierać w rataeh kwartalnych;

ó) wodę nad minimalną ilość zużytą, według wo­
domiaru, obliczać co rok w miesiącach letnich i po­
bierać za takową po kop. 11 za 100 wiader,

4) Wprowadzić do tary ty opłatę od stajen, wozo­
wni i obór.

5) Opłatę za kanały, gdy domy będą z niemi po­
łączone, pobierać razem z opłatą za wodę przez do­
danie kop. 31 j do ceny wody obliczonej nakop. 
81/, i 11.

6) Wyznaczać delegacje, złożone z urzędników 
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magistratu i obywateli, do obliczania minimalnych > 
ilości wody dla nieruchomości, sprawdzenia w>so- 
koś< i oznaczonych opłat i załatwiania sporów w uży­
waniu wodomiarów wyniknąć mogących.

7) Dozwolić właścicielom kupować ua własność 
wodomiary przez zarząd miasta aprobowane.

Na tych jedynie podstawach zmieniona taryfa za- 
ebęoić dopiero może właścicieli domów do licznego 
łączenia nieruchomości z siecią wodociągów, co nie- 
tylko da miastu najwyższą sumę dogodności gospo­
darskich i hygienicznych, lecz nadto dozwoli na cią­
głe, systematyczne i nikogo nie rujnujące prowa­
dzenie dalszych robót wodociągowo kanalizacyj­
nych.

W przeciwnym razie jest do przewidzenia, iż bar­
dzo wiele nieruchomości nie połączy się z siecią wo­
dociągową, a nawet niektóre z tych, które dzisiaj 
posiłkują się wodą z wodociągów, wrócą też do stu­
dzien zwyczajnych.

Takie znowu ociąganie się z wprowadzeniem wo­
dy musi znacznie zmniejszyć dochody z wodocią­
gów i kanalizaeji. Ponieważ zaś wydatki pozostaną 
prawie te same, pokrytemi więc być mogą tylko z 
ogólnych dochodów miejskich, a te z kolei, jako 
niewystarczające, doprowadzą do nakładania na 
miasto ciężarów nowych, pośrednich, mogących po­
woli doprowadzić wiolu z właścicieli do wyzucia się 
z własności.

Z San ISexxxc-
28-go lutego r. 1887-go

Przeszły nareszcie dni trwogi!...
Mieszkańcy wracają do swoich zwykłych zajęć, a 

my, chorzy—do naszych promenad, proszków, kropli i 
mikstur. Wprawdzie zastępy nasze przerzedziły się 
znacznie; można bez przesady powiedzieć, że zaraz 
pierwszego dnia katastrofy połowa kuracjuszów ucie- 
kła z San Remo. Była to ucieczka bezmyślna, pody­
ktowana przez strach, nieznoszący biernej, wyczekują­
cej roli.

Dziś, gdy już wiemy, że San Remo ucierpiało mniej 
od wszystkich innych miast i miasteczek Riviery—po­
dziwiamy nierozsądek owej połowy, która, narażając 
się na podróż po praepełnionej tunelami i niepewnej w 
takich okolicznościach drodze, dążyła do Genui lub 
Marsylji, jak do zbawczego portu.

Tak, dziś!.- lecz w tym dniu, w tym pełnym grozy 
dniu 23-im lutego, kto na chłodno rozważał sytuację, 
kto nie gonił prawie zazdrosnem okiem za odjeżdżają, 
cymi?!...

Dziwny widok przedstawiało w tym dniu nasze zwy­
kle tak ruchliwe miasteczko. Pozamykane sklepy, o- 
pustoszale domy, martwe ulice—wszystko przypomina- 

cją!.. Zdąje mi się, że pan masz powołanie na mó­
wce, na kaznodzieję.

ANULEWICZ.
Możebym miał lepsze powodzenie jako kazno­

dzieja, niż jako doktór... Nie umieją mnie tu oce­
nić w Kaliszu... a przecież robię co mogę, żeby się 
wkraść w łaski tutejszych mieszkańców... Gabinet 
mój urządziłem z miłością, z kokieterją... muszę go 
pani kiedy pokazać... nie brakuje w nim nic, ani 
wielkiego biura mówiącego o powadze człowieka, 
który przy nieni pisuje, ani obitego skórą fotelu, ani 
książek oprawnych wykwintnie, ustawionych rzę­
dem w oszklonych szafach, mówiących o erudycji 
tego, który te księgi wertuje. Na te dekoracje uży­
łem wszystko co posiadałem... wszystko, co do gro­
sza... Tymczasem gabinet mój dotąd pozostał dzie­
wiczy... niezmazany stopą pacjenta. Wczoraj za­
dzwonił ktoś do drzwi moich w godzinie przyjęcia. 
Wybiegłem na jego spotkanie, przywołałem na po­
moc całą silę woli, by mu się nie rzucić na szyję... 
ten człowiek wydał mi się przyjemnej postaci, prze­
czuwałem w nim wielką duszę... Była to pomyłka: 
zadzwonił do mnie, zamiast do adwokata, mojego 
sąsiada.
PANNA EWELINA (w której już nic kwitnącego nie 
ma, prócz długiego czerwonego nosa, zwracając się nad 

brzegiem stawu do pani Balbiny.)
To poproetu jest nieprzyzwoite! Patrz, jak oni 

rozmawiają! Jak gdyby byli mężem i żoną! Znaj­
duję doprawdy, że to graniczy z bezwstydem... Nie 
wiem... ja w tym razie mówię jak ślepy o kolorach... 
ale mi się zdaje, że taka gra jest bardzo niebez­
pieczna.

PANI BALBINA.
Jak dla kogo.

PANNA EWELINA.
Że też to nikt męża nie ostrzeże.

PANI BALBINA.
Może mąż nie ma nic przeciwko temu.

PANNA EWELINA (zbłńąjąo usta do ucha pani 
Balbiny).

Wiesz co jeszcze mówią? Ja temu doprawdy

wierzyć nie mogę, ale wiadomość pochodzi z dobre­
go źródła... Powiadają... (glos jej staje się tak przy­
ciszonym, że jedna tylko Balbina dosłyszeć go może.) 

NINI.
Dosyć już tej ślizgawki... czaję, że krew krąży mi 

po żyłach ciepła i zdrowa... muszę jeszcze dla Wła­
dzia przyprawić jego ulubioną sałatę... On mówi, 
że oprócz kartofli, rydzów, korniszonów i innych in- 
gredjencyj, potrzeba jej koniecznie dla smaku, jaki 
on lubi, bym to wszystko ja przemieszała. Inaczej, 
sałata nic nie warta! (śmieje się).
BONIO (przebiegając na łyżwach wraz z Eul Idem, któ­

rego trzyma pod ramię.)
To jedyna jego praktyka, ale gdybym był dokto­

rem, nie chciałbym żadnej ionejl
NULEK.

O, ta kuracja zapewni mu sławę... Mam nadzie­
ję, że o homeopatji między nimi nie ma mowy.

BONIO.
Phii... kto ma takie oczy i taki sznur pereł w bu­

zi, jak ona, ten do skąpstwa usposobionym nie by­
wa. Wiesz, co mi powiedział Wicek? Nie wiesz? 
A to właśnie najlepsze... Otóż w piątek widział 
jak... (pada na lód, co przerywa rozmowę).

NINI.
Pamiętaj pan jutro być ua Warszawakiem przed­

mieściu o dwunastej.,, będę chodziła tan' > napo- 
wrót., weźmiemy sauki i pojedziemy za miasto... 
będę powoziła... Władzio nie pozwala nd inaczej jak 
z panem... boi się puszczać mnie samą— rayśli, że 
gdzie jest doktór, tam jest bezpieczeństwo (śmieje 
się).

ANULEWICZ.
Będę służył, ale pani da mi H9t Panny Salomei 

do przeczytania... proszę... błagam... (składa ręce 
jak do modlitwy). , TVT.

PANNA EWELINA.
Modli się do niej, jak do świętej! Chodźmy ztąd, 

ja na to patrzeć nie mogę!
PANI BALBINA (w duchu do siebie).

Ca tui jail cenie 1'eau a la bouche.
(Dalszy ciąg nastąp**)
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' / j katastrofie i usposabiało bardzo niewesoło. Z na­
jściem nocy trwoga się zwiększyła. Najodważniejsi 

puścili mieszkania, szukając sobie bezpieczniejszego 
j czytniku, nadeszły już bowiem ścinające krew w ży- 

ch wieści z okolicznych miast i miasteczek.
Baraki naprędce wybudowane na ten cel w porcie, 

| namioty, wagony kolejowe i dorożki, były świadkami 
i naszych całonocnych tortur. Wsłuchani w ciszę nocy, 

drżąc przy każdym silniejszym dźwięku, przepędzili­
śmy tę pierwszą noc naszych męczarni. W ciągu niej 
Irzy razy powtórzyły się małe wstrząśnienia. Nareszcie 
z za morza, na czystem, lazurowem tle włoskiego nieba 
pokazał się jasny skrawek złotego słońca i wraz z jego 

i promieniami przybyło nam trochę otuchy.
Opuściliśmy nasze nocne schroniska, aby bladzi po 

( bezsennej nocy, bez celu rozpocząć wędrówkę po bez- 
I pieczniejszych częściach miasta. Znajomi i nieznajomi 
I dzielili się między sobą wrażeniami i nowinami.

Tegoż samego dnia zjawiły się małe drukowane 
| świstki z uspakajającemi depeszami Palmierego, dyre­

ktora obserw. przy Wezuwjuszu, i Denzy, d. obs. Mon- 
calieri do syndyka San Remo, wraz z wykazem liczby 
ofiar katastrofy w okolicznych miasteczkach. Przepisu- 

; je większe cyfry: Bajardo—zabitych 200, ranionych li­
czba niewiadoma; Castellaro—zabitych 50, rannych 50;

1 Pompejana—zabitych 5, rannych 7; Bussana zabitych 
62, rannych niewiadomo; Castelvittorio zabitych 5, ran­
nych niewiadomo i t. d.

Jednocześnie nadeszły wiadomości, że Oneglia i Dia- 
l no Marina, odległe o 30 kil. od San Berno, zburzone 
j do szczętu i setki osób pogrzebane w gruzach; że trzę- 
|‘sienie dało się uczuć na całej Bivierze od Genui aż do 

MarsyIji. Szczegóły, o których już wiecie z telegramów.
Tegoż dnia oddziały robotników i żołnierzy miejsco­

wej załogi, uzbrojone w oskardy i łopaty, wyruszyły do 
ąsiednich, dotkniętych katastrofą miejscowości.

1 znowu nastała noc pełna trwogi, a po nocy dzień 
:5-ty lutego, który nam przyniósł nowe wieści i nowe 
uspakajające telegramy od Denzy.

D. 26-go i 27-go małe wstrząśnienia powtarzały się 
Po razy kilka. Dziś panika już prawie zupełnie minę- 
’a—wszyscy wrócili do swoich mieszkań, tylko najwyż­
sze piętra jeszcze świecą pustkami.

Krążą pogłoski o przyj eździe króla Humberta, który 
ma odwiedzić dotknięte klęską miasta Riviery, J. Ł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCŁ
= Dowiadujemy się z gazet petersburskich, iż po 

raz wtóry odłożonem zostało wprowadzenie nowych 
taryf przywozowych dla bezpośredniej komunikacji 
zagranicznej. Terminem zaprowadzenia ich miał 
być 13 ty luty r. b., jednakże wobec skomplikowania 

,sprawy postanowiono, jak się dowiaduje Now. wr.t 
termin powyższy przedłużyć na czas nieograniczony 
z tem zastrzeżeniem, aby nowe taryfy ogłoszone zo­
stały na 6 tygodni przed wprowadzeniem ich w 
życie.

= Na niektórych kolejach zamierzono, jak dono­
szą Nowosti, odbyć doświadczenia z zegarami elek- 
trycznemi systematu Letuszewskiego.

= Według urzędowych danych, fabrykacja zapa­
łek tak się rozwinęła w Rosji, iż nie potrzebuje już 
'dalszej opieki ceł ochronnych.

= Z nowym rokiem szkolnym opłata szkolna w 
średnich zakładach naukowych warszawskich ma 
być podwyższoną. Przedstawienie okręgu nauko­
wego, wniesione w tym przedmiocie, otrzymało za­
twierdzenie ministerjalne.

= Podług raportów nauczycieli szkół rzemieślni­
cze niedzielnych, w tychże szkołach wakuje 135 
niezajętyeh miejsc, mianowicie: na Pradze 4 miejsca, 
przy ulicy Dzielnej 2, na Pradze w domu nr. 387a 
7 miejsc, na Nowem-Mieście 3, na Tamce 21, przy 
.ulicy Nowolipki 13, przy ul. Gęsiej 7, w alejach Uja­
zdowskich 58, przy uh Żelaznej 20 miejsc. Starszym 
zgromadzeń polecono o wakansach powyższych po­
wiadomić majstrów, zapisanych do cechów, w celu 
posyłania terminatorów do szkół, przyczem obja­
śniono, że stosownie do rozporządzenia inspekcji 
szkół m. Warszawy, ci z liczby terminatorów, któ­
rzy opuszczą cztery z rzędu lekcje i nie przyniosą 
usprawiedliwiającego świadectwa, będą ze szkoły 
wykluczeni.

' = Stowarzyszenie spożywcze „Merkury” rozpo­
częło już wypłatę dywidendy za drugie półrocze ro­
ku ubiegłego.

s= We wczorajszym rozkazie miejskim czytamy 
l rozporządzenie p. prezydenta co do nowego podzia­

łu miasta między trzech komisarzy kasy miejskiej? 
a mianowicie: Praga, cyrkuł 1 i 11-ty, 2 i 3-ci i 
część 10-go między Nowym-Światem, Wisłą i Aleją 
Jerozolimską, należeć będą do komisarza Koeniga; 
yrkuly: 4-ty, 5 i 6-ty i 7-my do komisarza Jawo­
rskiego, zaś cyrkuły: 8-*uy, LMy i reszta cycka-1

łu 10-go do komisarza Dzięgielewskiego. Rozporzą­
dzenie powyższe ma na celu skuteczniejszą egzeku­
cję należności skarbowych miejskich, stanowiących 
bardzo znaczną rubrykę, a do szybkiego odzyskania 
których komisarzom wspomnianym zalecono użyć 
najsurowszych środków egzekucyjnych i sekwestra- 
cyjnych, pod osobistą i podwładnej im służby suro­
wą odpowiedzialnością.

= W dniu jutrzejszym, d. 5-go b. m., o godzinie 
2-ej po południu, w lokalu wystawowym odbędzie 
się doroczne zebranie członków Towarzystwa sztuk 
pięknych. Porządek dzienny obejmuje: wysłuchanie 
sprawozdania komitetu i delegacji rachunkowej za 
r. z., wybór członków komitetu i delegacji rachun­
kowej.

= Z powodu chwilowej nieobecności dyrektora 
tattersalu, p. Wodzińskiego, przypadająca w nie­
dzielę rozrywka dla dzieci nie przyjdzie do skutku.

= Profesor nadzwyczajny uniwersytetu warszaw­
skiego Potylicyn mianowany został nadetatowym 
profesorem zwyczajnym na katedrze chemji.

f Wspomnienie pośmiertne.
W Krakowie zmarł przed kilku dniami znany pe­

dagog, Pietraszkiewicz, rodem z gub. podolskiej.
Po skończeniu szkół w r. 1845-ym, Pietraszkie­

wicz przebywał w Warszawie i tu zajmował się na­
uczaniem.

W r. 1848-ym bawił na Kaukazie, gdzie służąc 
w wojsku, niebezpiecznie był rannym.

Od r. 1853-go zamieszkał w gubernjach południo­
wo-zachodnich i tam się dał poznać miejscowej inte­
ligencji.

Od r. 1866-go był współkierownikiem pensji pa­
ni Seweryny Górskiej w Krakowie.

Z prac jego wymieniamy: „O potrzebie i pożytku 
nauk przyrodniczych” (Kraków, 1871), oraz „Gło- 
sownik” (Kijów, 1855).

Nad mogiłą jego zapłakało kilka pokoleń, które 
mu naukę i kierunek umysłowy zawdzięczały.

= Z literatury.
* We wczorajszym numerze Kłosów znajdujemy 

wizerunek ś. p. Teofila Żebrawskiego i wyczerpują­
cy życiorys uczonego matematyka.

Z ryciu odznaczają się trzy kapliczki św. Stani­
sława Kostki w Rzymie, z artykułem objaśniającym 
Cezara Polewki.

* Dowiadujemy się, że Zygmunt Kaczkowski 
pracuje nad obszerną powieścią historyczną, osnutą 
na wypadkach zeszłego stulecia w kraju naszym.

* „Jasełka" J. I. Kraszewskiego przerobione zo­
stały na scenę p. t.: „Cudze pieniądze".

Przeróbki dokonała, jak donosi Kaliszanin, pani 
Zmorska, mieszkanka Kalisza.

=• Z teatru i muzyki.
* Żółkowski ukaże się jutro w fredrowskiej 

„Drzemce pana Prospera”.
Do roli Florystyna powrócił p. Szymanowski.
* Teatr Mały występuje jutro z premjerą.
Będzie nią trzyaktowa krotochwila z francuskiego 

pp. Bilhaud i Barre, w przekładzie p. Ziółkowskiego 
p. t. „Kawaler-wdowiec”.

W obsadzie tej nowości figurują panie: Borkow­
ska, Czosnowska, Holtzmanowa i Różniecka, tudzież 
pp.: Grubiński, Morozowiez, Rzecznik, Sikorski, Śli­
wiński, Turczynowicz i Wysocki.

* Panna Helena Hermanówna wystąpi po raz 
drugi w czwartek przyszłego tygodnia w „Gioeon- 
dzie” Ponchielli’ego.

* „Noe” przedstawiony zostanie w dniu jutrzej­
szym po raz ósmy.

* W przyszłym tygodniu wznowiony zostanie na 
deskach teatru Rozmaitości dramat Musseta p. t. 
„Nie igra s*<ł z miłością”.

Główną postać Kamilli objęła świeżo panna Wi- 
snowska.

* Przed kilka dniami znany w Warszawie skrzy­
pek, p. Wł. Górski, dawał w Paryżu koncert w sali 
Pleyela.

Grał utwory wyłącznie polskie: Żeleńskiego, Pa­
derewskiego, Noskowskiego itp.

Udział w koncercie przyjęli Lewita i Rakowski.
= Koncert na rzecz kasy artystów.
W dniu dzisiejszym odbyła się próba jeneralna 

z wielkiego koncertu, który hr. Plater urządza w 
niedzielę o godzinie 1-ej z południa w salach reduto­
wych, na rzecz kasy pożyczkowo wkładowej arty­
stów teatrów warszawskich.

Koncert ten odznacza się bogatym i interesującym 
programem, a imponuje niezwykłą ilością wyko­
nawców, udział w nim bowiem bierze przeszło dwie­
ście osób.

Sprzedaż biletów została już rozpoczętą i raźno 
postępuje.

= Wystawa sztuki i starożytności.
Układanie katalogu wystawy stanowi jedną z uaj- |

mozolniejszych czynności członków komitetu, zwła­
szcza wo bec napływających deklaracyj w ostatniej 
chwili.

Katalog więc, pomimo iż wystawa jutro stanowczo 
zostaje otwartą, nie będzie gotów wcześniej jak we 
wtorek przyszłego tygodnia.

Redakcją takowego zajmują się pp. Gerson i Ko- 
lasiński.

Oprócz sumarycznego wyliczenia okazów, katalog 
obejmie słowo wstępne o znaczeniu tego rodzaju 
czasowych wystaw sztuki i starożytności, a nastę­
pnie krótkie objaśnienie o zabytkach z każdej e- 
poki.

Taki układ jest bardzo dobry i dla nieobznąjmio- 
nych z historją sztuki nadzwyczaj pożyteczny.

Katalog będzie zawierał około 130 stronic druku 
w formie szesnastki, a odbity zostanie stereotypowo, 
aby w razie wyczerpania pierwszego nakładu łatwo 
było dobijać nowe egzemplarze.

Ceny wejścia na niedziele i święta zostały zniżone 
do 15-tu kop., a dzieci i uczniowie zakładów nauko­
wych oraz studenci uniwersytetu będą płacili każde­
go dnia po 15 kop.

Komitet nie chcąc się pozbawić dochodu z długich 
jeszcze w obecnej porze wieczorów, postanowił za­
mykać wystawę dopiero o godzinie 10-tej wieczór, 
chociaż oświetlenie świecami będzie kosztowne i mo­
że niedostateczne.

A jednak w salonach stylowych w czasach Lu­
dwików, dyrektorjatu i cesarstwa, znano tylko świe­
ce i to woskowe.

Zapomnieliśmy wspomnieć, że urządzeniem salo­
nów stylowych zajmują się wyłącznie pp. Stępiński 
i Szpadkowski.

Na otwarcie wystawy, które nastąpi jutro punk­
tualnie o godzinie 2-giej po południu, zostało zapro­
szonych mnóstwo wybitniejszych osób ze świata u- 
rzędowego, obywateli, przemysłowców i t. p.

Przyrzekł również swą obecność JE. ksiądz arcy­
biskup Popiel.

Deklaracje wciąż napływają i mnóstwo okazów 
nadesłali pp.; Wende i Wiorogórski (starodawne u- 
tensylja aptekarskie), L. Michalski (kolekcja numi­
zmatów przeważnie polskich), hr. K. Przezdziecki 
(tryptyk, t. j. ołtarzyk połowy Zofji Jagiellonki i 
portrety rodzinne), ks. Włodzimierzowa Czetwertyń- 
ska (koronki), R. Szwojnicki (meble), J. Gautier 
(minjatura na pergaminie), H. Załuski {wykopali­
ska) i wielu innych.

Dziś od rana pełno się zgłasza wystawców, a 
liczba ich dosięgnie przynajmniej 200, okazów zaś 
będzie z górą 3,000.

= Komisja konkursowa.
W tych dniach komitet budowy nowego kościoła 

na Pradze sformował ostatecznie komisję, zaproszo­
ną do oceny projektów konkursowych na budowę 
nowego kościoła na Pradze i do przyznania wyzna­
czonych premij.

Komisja konkursowa zostaje pod przewodnictwem 
JE. ks. arcybiskupa warszawskiego, należą zaś do 
niej JE. ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz, pp. Lu­
dwik Górski, Leon Gnoiński, Władysław Kozłowski, 
Alfons Grotowski, ks. Ignacy Dudrewicz oraz budo­
wniczowie: Marceli Berent, Edward Cichocki, Artur 
Goebel, Jan Heurich, Józef Huss, Zygmunt Kiślań- 
ski, Witold Lanci, Kazimierz Loeve, Leonard Mar­
coni, Bronisław Muklanowicz, Wincenty Rakiewicz, 
Adolf Sehimelfenig, Paweł Wójcicki, Bronisław Żo- 
chowski i Feliks Zygadlewicz.

= Ze szkoły konserwacyjnej.
Otwarta z d. 1-ym b. m. szkoła konserwacji sta­

rożytności posiada obecnie sześć uczenie, z których 
trzy pracują w dziale rzeźby, trzy zaś przy właści­
wej naprawie przedmiotów starożytnych.

Do działu malarstwa kandydatki dotąd jeszcze 
się nie zgłosiły. ________

= Drugi odczyt.
W niedzielę, d. 6-go b. m., odbędzie się w Stowa­

rzyszeniu subjektów handlowych i przemysłowych 
m. Warszawy drugi odczyt p. Leopolda Janikow­
skiego.

Prelegent dokończy opisu swej podróży po .Afryce.

= Drugie sprostowanie.
We wczorajszym numerze Kurjera prostowaliśmy 

niezupełnie dokładną wiadomość o cenach biletów 
na odczyty na rzecz Towarzystwa dobroczynności.

Dziś przychodzi nam podać pochodzące z wiaro- 
godnego źródła sprostowanie o wiele smutniejszej 
treści, a mianowicie, że odczyty te nateraz do sku­
tku dojść nie mogą.

Mamy wszakże nadzieję, że z czasem może dzi­
siejsze przeszkody usuną się i dobry zamiar choćby 
w sezonie jesiennym da się urzeczywistnić.

= Opieka nad zwierzętami.
Pojutrze, w gmachu ratusza , w sali porkotówwj,
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odbędzie się doroczne ogólne zebranie członków To­
warzystwa opieki nad zwierzętami.

Porządek dzienny oprócz zwykłej części sprawo­
zdawczej i wyborów, zawiera kilka ważnych wnio­
sków, których uchwalenie może dodatnio wpłynąć 
na rozwój instytucji.

Między innemi będzie przedstawiony wniosek p. 
Kaziinirowskiego w sprawie założenia szpitalika dla 
zwierząt pod kontrolą Towarzystwa.

Tym sposobem instytucja od paru lat objawiająca 
żywotność tylko w kierunku biurokratycznym, wej­
dzie na właściwą drogę, zwłaszcza iż liczba człon­
ków ciągle się zwiększa.

Ze względu na ważność mających zapaść na ogól- 
nem zebraniu uchwał, pożądanem byłoby jaknaj- 
liczniejsze zgromadzenie się członków.

= Z cyrku.
Polityka ustąpiła przed sztuką... cyrkową, gdyż 

sprawa sprowadzenia koni z Prus do cyrku p. Schu­
mana została pomyślnie załatwioną.

Dla uchylenia tego zakazu potrzeba jednak było 
wyjednywać specjalną deeyąję ministerjalną.

Dziś w arenie cyrkowej mają się popisywać po 
raz pierwszy dwie akrobatki: Elwira i Gizella, szu­
mnie nazywane „gwiazdami północy”.

Pojutrze, w niedzielę, urządzone zostanie popołu­
dniowe przedstawienie dla dziatwy,

P. Schuman ofiaruje pół cyrku gratis dla biednych 
sierot z rozmaitych zakładów dobroczynnych.

Dziatwie tej, nie mogącej bawić się tak jak inni 
zamożniejsi rówiennicy, ofiara p. Schumana sprawi 
niewątpliwie wielką przyjemność.

= Nowa fabryka.
W Warszawie powstaje fabryką mączki przezna­

czonej na pokarm dla dzieci.
Specjalna ta fabryka będzie założoną przez kra­

jowca, który przez długi czas produkował tego ro­
dzaju mączkę w Ameryce,

= Nowy tabor tramwajowy.
Zarząd Towarzystwa tramwajowego zamówił w 

jednej z fabryk miejscowych pewną liczbę nowych 
wagonów letnich.

Nowe wagony będą puszczone w kura z nastą­
pieniem ciepłej pory.

= Buty Kazimierza Wielkiego.
Jak się można było spodziewać, z propozycjami 

uczestnictwa w wystawie starożytności zgłaszają 
się także osoby, które padły ofiarą podrabiaczy 
dawnych zabytków i uporczywie wierzą w autenty­
czność posiadanych falsyfikatów.

Jeden z takich łatwowiernych, zacny jakiś staru- 
szycb, szczerze zabawił członków komitetu, i zajmu­
jących się kwalifikowaniem przedmiotów przezna­
czonych na wystawę.

Przyniósł on z sobą pudło, z którego z powagą i 
poszanowaniem wydobył jakieś szczątki atłasowego 
obuwia.

— To są, proszę panów, buty Kazimierza Wielkie­
go—zawołał tryumfująco do kilku osób, ze zdumie­
niem przyglądających się zużytym pantoflom, któ­
rych pochodzenie nie sięga nawet stu lat.

— A jakież ma pan dowody?—zapytuje któryś z 
członków.

— Buty zostały znalezione na Wawelu przy od­
kryciu zwłok Kazimierza Wielkiego, kupiłem je od 
mularza za 30 guldenów, to chyba dostateczny do­
wód—powiedział kolekcjonista zupełnie serjo.

Kiedy mu starano się wyperswadować to przeko­
nanie, staruszek starannie schował buty i mrucząc 
coś pod nosem o niedowiarstwie młodych, odszedł 
wcale nieprzekonany.

= Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajszym, o godzinie 10-ej wieczorem, W. 

Bytoń, przy wysiadaniu z wagonu tramwajowego na Na­
lewkach, zoetał popchnięty z dwóch strou przez jakieś po­
dejrzane imdywiuua, które wszczęły z nim kłótnię nawet 
po wyjściu z wagonu.

Bytoń zannyślał wezwać policji, lecz nieznajomi jeszcze 
raz ścisnąwszy go upiekli-

W tej clrwili Bytoń zauważył brak pugilaresu, w któ­
rym się znajdowało kilkadziesiąt rubli gotowizuą i 1200 
rs. w rozuKiitych walorach. . ..

Pomimo natychmiastowej pogoni złodzieje zdołali bezkar­
nie umkną*). 

= Kradaieie.
Na Nislqej pod nrem 39-ym, w składzie Ch. Fostaga zo­

stała spekiiioną z wyłanianiem zamków kradzież 500 fun­
tów miedzi, wartości 160 rs. ■— W kościele św. Jana pod­
czas nabożeństwa pasyjnego p. Helenie Radeckiej wyciągnię­
to z kiesaeui portmonetkę z kilkudziesięciu rublami. — Na 
Grzybowskiej pod nrem 5-ym ze strychu skradziono bieli­
znę, należącą do kilku lokatorów, wartości 2401%; poszla- 
kowauy o spełnienie kradzieży stróż domu, został areszto­
wany.

= Zawalenie się sufitów.
W dniu wczorajszym pod nrem 47-ym na Śliskiej, w su- 

tereuacu zamieszkałych przez uboższy ludność, zawalił się 
sufit.

Na szczęście nikt się podówczas w lokalach nie znajdo­
wał i wypadku z ludźmi nie było.

Zawalenie sitf było pułąaaoM „ hukiem, który aaalawuo- 
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wał wszystkich mieszkańców w kamienicy, a nawet i w są­
siednich domach.

Policja zarządziła bezzwłoczną wyprowadzkę lokatorów 
i mieszkania zostały zamknięte celem przeprowadzenia for­
malnego śledztwa. 

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym pod nrem 47-ym na Wielkiej, Este­

ra Kaliszerowa z niewiadomej przyczyny nagle życie za­
kończyła.

Zwłoki zostały zabezpieczone celem wyprowadzenia śledz­
twa sądowego. 

= Ogień.
W dniu wczorajszym pod nrem 33-im na Nowym-Swie- 

cie, wynikł ogień pod strychem.
Mieszkańcy bez wzywania straży pożar stłumili.
— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego:

Na wpis dla studenta uniwersytetu.
E. L. nie wydane a później zwrócone w sklepie Chodo­

wieckiego rs. 2, — w rocznicę śmierci ś. p. Kazimierza J., 
nieodżałowanego syna i brata rs. 5.

Na budowę kościoła na Pradze.
Bronisław Masałkowski rs. 1,—L. B. kop. 50,—K. B. kop. 

50,—R. Z. rs. 1.
Dla studenta na wyjazd do Meranu.

Zebrane w Braku rs. 2,—K. P. w dzień imienin rs. 1.
Na fundusz zakupienia maszyn dla pracujących 

kobiet.
E. J. K. rs. 1.
— Przy niniejszem mam honor przesłać dla ofiarowania 

osobie najpotrzebniejszej kop. 50 niedoplacone czeladni­
kowi A. T., jako się niesłusznie temuż należące za kilka­
krotne opuszczanie godzin pracy bez żadnych przyczyn.

Karol Fit.
— W dniu 4-ym marca, jako w przypadający dzień imie­

nin ś. p. męża mego Kazimierza Janczewskiego i wnuka 
Kazika Malcz, składam rs. 5 dla najbiedniejszych do uzna­
nia redakcji, prosząc o westchnienie za ich dusze.

Janczewska.
— Helena B. w rocznicę śmierci ś. p. ojca i męża skła­

da rs. 1 dla studenta wyjeżdżającego do Meranu i rs. 1 
na zakupienie maszyny do szycia.

— Jako w rocznicę śmierci ś. p. Konstantego Bosz, skła­
dam rs. 20 na wpis dla ucznia gimnazjum filologicznego.

Leokadja Bosz.
— Dnia 5-go marca, na cześć zmarłych w kwiecie wieku

Marji z Bielińskich Porczyńskiej i Stanisławy Bielińskiej, 
w imiepiu niepocieszonych sióstr składam rs. dla naj­
biedniejszych. Jozefa D.

— Helenka Łopacka składa rs. 1 na maszyny dla pracu­
jących, z braciszkami i siostrzyczką, z powodu jej imienin, 
oby Bóg ich zdrowo chował.

IW 'UsŁ O * «* £&. J ««-• 
f Ś. p. Antonina z Sabatowskich Markiewicz, emery­

tka, wdowa po doktorze, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzuna św. sakramentami, zmarła w dniu 3-im marca r. b., 
przeżywszy lat 57. W nieutulonym żalu pozostali: syn, sy­
nowa i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św- 
Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) przy ulicy Za­
kroczymskiej w dniu 5-ym marca, to jest w sobotę, o S°~ 
dżinie 10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w nie­
dzielę, tj. 6-go b. m., z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. “ ^03

f Ś. p. Józef Dietrich, budowniczy dr. żel. warsz.-wied. 
i warsz.-bydg., po ciężkich cierpieniach zakończył życie dnia 
3-go marca r. b. Pozostała żona z synami zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i kolegów na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w dniu 5-ym marca r. b., to jest w sobo­
tę, w kościele św. Barbary na Koszykach, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże 
dniu o godzinie 4-ej P° Połu(lniu na cmentarz po­
wązkowski. 2—805—

T Ś. p. Marja z Świerczewskich Suchińska, współwła­
ścicielka łazienek wiślanych i obywatelka przedmieścia 
Pragi, po krótkiej chorobie zakończyła życie w dniu 3-im 
marca 1887 r., przeżywszy lat 80. W smutku pozostali syn, 
synowa i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Najśw. Marji 
Panny Loretańskiej na Pradze w dniu 5-ym marca, to jest 
w sobotę o godzinie 2-ej po południu na cmentarz brudno- 
wski odbyć się mające. —793
f S. p. Konstanty Minkiewicz, restaurator, opatrzony 

św. sakramentami, po długich cierpieniach przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 65. Pozostała w smutku żona 
wraz z dziećmi i wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny (po-karmelickim) 
na Lesznie w dniu 5-ym marca r. b., to jest w sobotę, o go­
dzinie 8-ej i pół zrana, a następnie na wyprowadzenie 
fwłok w tymże duiu i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. —795—
f Ś. p. Stefan Lubiński, syn maszynisty dr. że), nad­

wiślańskiej, przeżywszy lat 4, miesięcy 4, zmarł dnia 4-go 
marca r. b, W ciężkim smutku pozostali rodzice, zawiada­
miają familję. znajomych i przyjaciół. —257

•j- Ś. p. Wilholm Troszel, h. artysta opery teatrów war­
szawskich, emeryt, w duiu 2-im marca r. b., przeniósł się 
do wieczności, przeżywszy lat 64. W ciężkim smutku po­
grążona wdowa, synowie, córki, zięciowie i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 5-ym marca, to jest w sobotę, o 
godzinie 4-ej po południu z kaplicy cmentarza ewangeli­
cko-augsburskiego do grobu rodzinnego na tymże cmen­
tarzu. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będfg 2—792
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— B. p. Dorota z Flaromów V57ertheśm, wdowa po 
kupcu i obywatelu, po długich cierpieniach, przeżywszy 
lat 78, przeniosła się do wieczności dnia 3-go marca r. b. 
W głębokim smutku pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok odbyć się mające w niedzielę, to jest dnia 
6-go marca, o godzinie i-ej z południa z domu przy ulicy 
Orlej J6 11, na cmentarz wyznania mojżeszowego. 2—804

j- W sobotę, to jest dnia 5-go marca, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Józefa Ohęckiego, odprawiony będzie za 
jego duszę wotywa w kościele św. Krzyża w kaplicy 
Matki Boskiej o godzinie tO-ej i pół zrana. 2—786

+ W dniu 5-ym marea, to jest w sobotę, jako w przed­
dzień drugiej rocznicy śmierci ś. p. Antoniego Zabor­
skiego, b. naczelnika kancelarji zarządu drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, w kościele św. Anny (po-bernar- 
dyńskim) na Krakowskiem-Przedmieściu o godzinie 10-ej 
zrana, odprawione będzie za spokój jego duszy nabożeństwo 
żałobne, na które koledzy zmarłego zapraszają rodzinę 
przyjaciół i znajomych. 2—791—

j- Za duszę ś. p Aleksandra Strzeleckiego, syna właśc. 
wsi Grossowa, ucznia 6-ej klasy gimnazjum, zmarłego w 
wieku lat 16, jako w drugą rocznicę śmierci, odprawiać się 
będzie nabożeństwo żałobne w kościele powązkowskim w 
5-ym marca, to jest w sobotę, o godzinie 13-ej i pół zra­
na, na które rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —802—

j- Zn duszę ś. p. Antoniego Stanisława Friedleina, b. 
buchaltera, zmarłego w dniu 26-ym lutego r. b. w Rado­
miu, odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 5-go marca, 
to jest w sobotę, o godzinie 11-ej zrana w górnym ko­
ściele św. Krzyża, na które pozostała żona, córki, zięciowie 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —797 

j- W-dniu 5 ym marca, tj. w sobotę, w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przed­
mieściu, odprawioną zostanie msza święta o godzinie O-ej 
i pół zrana za duszę ś. p. Apolonji Swieszewskiej, na 
którą zaprasza się życzliwych pamięci zmarłej. —800 

f Dnia 5-go lutego zmarł w Nowym-Yorku po ciężkiej 
chorobie ś.p. Włodzimierz Krzyżanowski, jenerał dywizji 
wojsk amerykańskich, b. inspektor dochodów celnych skarbu 
Stanów Zjednoczonych, gubernator Alabamy, Florydy etc. 
etc. Boleśnie wiadomością tą dotknięte bratowa i synowice 
zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, o- 
raz kolegów z emigracji ś. p. jenerała Krzyżanowskiego na 
żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy odbyć się mają­
ce w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieściu dnia 9-go marca, o godzini 
11-ej zrana. 2—789—

JfadenlMne.

Jako smakosza tytoniu, nałogowego palacza pa­
pierosów, nieraz uderzał mnie dziwny smak papie­
rosów nawet przy użyciu do takowych tytoniu na 
wyższą cenę; przekonałem się wszakże, że przyczy­
ną owego niesmaku jest zła bibułka, używana do 
wyrobu gilz. Po wypróbowaniu więc gilz różnych 
fabryk, doszedłem do przekonania, , że najlepsze gil­
zy wyrabia fabryka pod firmą „Osarow**, istnie­
jąca odroku 1878 przy ulicy Chmielnej nr 10 wprost 
Belle-Vue, która zasługuje na uznanie nietylko ze 
względu na dobry gatunek bibułki do wyrobu gilz 
używany, ale samo wykonanie tychże, tę im dajo 
wyższość nad innemi gilzami, że wyróżniają się bar­
dzo korzystnie pod względem ekonomicznym; zda­
rzało mi się bowiem często, że przy napychaniu ty­
toniem gilzy się rozklejały, czego jednakże nie do­
świadczałem przy używaniu gilz rzeczonej fabryki. 
Okoliczności te świadczą najwymowniej o staranno­
ści fabryki, którą też przeto uważam za stosowne 
polecić Szanownej Publiczności, amator papiero­
sów Jf. Zr.

Z Cesarstwa.
Biriewjja wiedomasti zapowiadają, że wkrótce 

przy ministerstwie finansów mają się toczyć narady 
nad środkami podniesienia handlu wywozowego spi­
rytusem. Do narad mają być zaproszeni najcelniej­
si rosyjscy producenci.

„Doprawdy, mówią, komentując tę wiadomość Pet. 
Wied.—czas już pomyśleć nadtem, w jakiby sposób 
zapobiedz wędrówkom rosyjskiego spirytusu do 
Hamburga i t. p. do oczyszczenia * powrotom jego 
do kraju, lecz już nie w postaci taniego, ale drogie­
go towaru,*

Mowa, jaką na ohiedziowyd®nym na uczczenie 
pamięci Puszkina w ygłosiłp-ypasowioz, sprowa­
dziła nie tylko na głowę mówcy, ale jiawet i tych co 
go słuchali, takie gromy ze strony niektórych gazet 
rosyjskich, źe jeden z tych słuchaczów, p. Modestow, 
uznał za potrzebne zamiećcie w Nowostiach rodzaj u- 
sprawiedllwienia, którego zakończenie tak brzmi:

„Niektórzy panowie starają się przedstawić nas, 
uczestniczących w obiedzie, jakby ofiary jakiegoś 
podstępu so P* sP*WWi«a, który jakoby
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chciał nam narzucić swoje polskie sympatie a zara­
zem poniżyć naszą narodową chwałę. Mędrcy ci — 
i w Kij owie takich nie brak — zabardzo już prze- 
nndrzyli. Udają oni, że przeglądają p. Spaso- 
wicza na wylot, a my znów przeciwnie jak głu­
pcy wpadamy w sieci przebiegłego i sprytne­
go prawnika. Ośmielamy się zapewnić ich, że 
niemnej niż im znane nam są polskie sympatje 
p. Spasowicza, tak samo jak znany nam jest żywy 
pociąg patrjotów Kijewlanina do operacyj banko­
wych. Ale to, że p. Spasowioz ma wielkie polskie 
sympatje, nie dowodzi jeszcze bynajmniej, aby mu 
dość było pokazać się między literatami rosyjskimi 
na obiedzie, aby zaraz ci literaci przejęli się temiż 
sympatjami polskiemi. P. Spasowicz ma swoje sym- 
patje—my mamy naszejale to ludziom wykształconym 
a mającym różne sympatje i różne kierunki nie prze­
szkadza schodzić się wspólnie i czcić tooo jest godne 
czci. Jeżeli pisząoy te słowa powiedział do p. Ko­
marowa cośkolwiek w obronie mowy p. S., to zro­
bił to nie dlatego, aby sam myślał tak samo jak p. 
Spasowicz, ale dlatego, że uważał to za potrzebne 
w interesie sprąwiedliwości. Nie pamiętam, aby mi 
się kiedykolwiek w Petersburgu zdarzyło rozma­
wiać z p. Spasowiczem o kwestjach politycznych, 
ale sądzę, że nasze opinje pod tym względem różnią 
się znacznie. Mamy odmienne szkoły wychowania, 
odmienne stosunki, odmienne tradycje. Ale czy ta 
różność ma pozbawiać mnie poczucia sprawiedliwo­
ści względem człowieka wykształconego, mądrego i 
szanownego? Mniej gorliwości, panowie, a więcej 
szacunku, jeśli nie dla siebie samych, to dla innych!”

Peters buru kij a wiedomosti utrzymują, źe powód 
nieustannych obecnie napaści dziennikarswa nie­
mieckiego na Rosję musi być inny, niż znane ar­
tykuły Norda i Polit. Corresp. Czy owe dwa niewin­
ne sprawozdania z opinji dzienników rosyjskich nie 
służą czasem tylko za trampoliny, mające ułatwić 
przeskok od niepotrzebnej już uprzejmości do te­
matów wiosennych, którym nie stają już na zawa­
dzie przeszkody domowej natury. Przypuszczenie 
to zdaje się potwierdzać informacja jednego z po­
ważnych dzienników francuskich, któremu telegra­
fowano z Wiednia jeszcze przed ukazaniem się 
artykułów Norda i Polit. Corresp., że wkrótce w „ 
Niemczech zaczną się ostre zaczepki wymierzone 
przeciw Rosji.

Swiet otwarcie już pisze, że trzeba być przygo­
towanym na wszelkie ewentualności. Dobrą jest, 
powiada on, polityka wyczekiwania ale dobrą w 
takim tylko wypadku, jeżeli się ją stosuje przy 
wczesnej i zupełnej gotowości na* wszelkie wypadki 
bojowe. W przeciwnym razie może się zdarzyć, że 
wyczekiwanie pozostanie niczem więcej jak wy­
czekiwaniem. Jeżeli chcemy aby nasze słowo było 
istotnie decydiuącem i powaźnem, to nie trzeba 
odkładać, ale natychmiast, za przykładem Europy, 
przedsiębrać należyte środki wojenne.”

„Rosja i Grecja”—pod takim tytułem Nowoje wr. 
podaje artykuł, w Którym ocenia wzajemny stosunek 
dwóch tych państw i wykazuje w jak wielu kwe­
stjach interesa ich są identyczne albo przynajmniej 
analogiczne, nasuwające jakby sądzić należało 
obustronne zbliżenie się ku sobie. Tymczasem tak 
nie jest. „Czemuż te dwa państwa, wielka Rosja i 
mala Grecja, nie porozumieją się co do wspólnego 
na przyszłość działania? Na to prawdopodobnie 
grecy odpowiedzą, że zbyt otwarte i na niebezpie­
czeństwa wystawione położenie geograficzne Grecji 
na morzu Śródziempem zmusza ją do nadzwyczaj­
nej oględności, zwłaszcza wobec mocarstwa tak 
potężnego jak Anglja. Naturalnie gdyby Rosja przy­
jęła na siebie jakie określone zobowiązania, wtedy 
usłyszelibyśmy co innego. Niedawno do Aten przy­
jeżdżali podróżujący delegaci bułgarscy, p. Trikupis 
przyjmował ich prywatnie, ale przytem okazał im 
raczej przyjazne usposobienie, moty wując, o ile mo. 
żna dać wiarę gazetom, swój sposób postępowania 
zupełną niewiadomością istotnych zamiarów Rosji. 
Anglicy naród praktyczny i nie tracący czasu: ko­
rzystając z naszych spóźnień, niejasności i nieprzej- 
rzystości naszych widoków politycznych, prawdą i 
kłamstwami starają się nakłonić greków do przystą­
pienia do nowo wynalezionej słynnej federacji na­
rodowości bałkańskich.”

Z ostatniej poczty.
Temps zamieszcza list z Petersburga, którego 

treść w najgłówniejszych zarysach przedstawia się 
tak: Jeżeli szczęk broni w Niemczech ma być próbą 
tylko zaniepokojenia Rosji, to próba nie udała się 
i zwichnęła na zaufaniu Rosji we własne siły, na po­
stanowieniu jej zachowania swobody akcji. Nieugię- 
ty spokój Rosji otrzeźwił zapewne nieco szowinizm 
niemiecki. Co do znanych artykułów Norda kore­
spondent objaśnia, iż stanowisko tego dziennika jest 
do tego stopnia swoboduem, że skór* tylko nasunie 

się możliwość zatargu, wolno mu jest sformułować 
warunki, które doprowadzićby mogły do zerwania, 
lub od których zawisłoby utrzymanie stosunków 
przyjaznych. Obecnie nie ma mowy o zerwaniu przy­
jacielskich stosunków urzędowych z Niemcami, tyl­
ko o zmianie fizjognomji tychże. Rosja pragnie po­
koju, musi wszelako oprzeć się próbom zachwiania 
wszystkich podstaw, na których opiera się jeszcze 
równowaga europejska. Rosja nie chce wyzywać 
Niemiec, w razie starcia z Francją nie zachowa się 
wszakże z równą obojętnością, jak w r. 1870-ym.

W środę komisja pruskiej izby panów rozpoczęła 
obrady nad nowelą kościelno-polityozną. Postano­
wiono utrzymać zupełną tajemnicę; tyle tylko prze­
niknęło na świat, że biskup fuldajski Kopp, wniósł 
szereg poprawek, dotyczących zwłaszcza Anzeige- 
pflwhtu i powrotu zakonów.

Z Rzymu zapewniają źródła kompetentne, że do 
odnowienia przymierza między Włochami z je­
dnej a Niemcami i Austrją dotąd nie przyszło. Wło­
chy żądają bezwarunkowego zobowiązania się trzech 
mocarstw do wzajemnej obrony całej sfery* intere­
sów każdego z nich. Sfera interesów włoskich roz­
ciąga się na całe pobrzeże morza Śródziemnego. 
Włochy żądają utrzymania status quo na całym po­
wyższym obszarze.

Frere Orban ciągnął dalej onegdaj swą mowę, 
rozpoczętą w belgijskiej izbie deputowanych a wy­
mierzoną przeciw projektowi obwarowania linji Meu- 
zy> wypracowanemu przez jen. Brialmonta. Mówca 
twierdzi, że do obrony tej linji potrzebaby najmniej 
180 do 190,000 ludzi. Należy raczej zastanowić się 
nad kwestją obwarowania Brukselli. Mówca żąda 
utworzenia armji 130-tysięcznej. Jenerał Pontus, mi­
nister wojny, i prezes gabinetu Beernaert bronili e- 
nergicznie konieczności uzbrojenia i obrony linji 
Meuzy.

W Mozambiku (Wschodnia Afryka) wybuchło 
powstanie po wyruszeniu ztamtąd wojsk portugal­
skich do zatoki Tungi, o którą Portugalia pokłóciła 
się świeżo z sułtanem Zanzibaru. Los europejczy­
ków w Mozambiku zagrożony.

TEŁECPAMY
.KUBJBBA WARSZAWSKIEGO-,

Budapeszt 4-go marca. (Tel, pryw. Kurj, IF.) 
Wczoraj w delegacji węgierskiej powtórzył hr. Kał 
noky zapewnienie, że program i eele polityki austria­
ckiej nie uległy żadnej zmianie. Nie ma powodu do 
powątpiewania o pomyślnem rozwiązaniu rzeczy w 
Bulgarji. Na interpelację hr. Apponyiego odpowia­
da hr. Kalnoky, że rozruchy bułgarskie nie mają 
znaczenia donioślejszego. Takie wypadki natury 
wewnętrznej nie mogą wpłynąć na politykę państwa 
ani zmienić natury stosunków jego do innych mo­
carstw.

Wiedeń 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Wydział delegacji węgierskiej obradował wczoraj 
nad żądanym kredytem i odroczył się po uzasadnie­
niu tegoż przez ministra wojny i złożeniu oświad­
czeń przez ministra spraw zewnętrznych do dnia ju­
trzejszego. (Aj. póln.)

Berlin 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
National Zeitung powiada rozbierając wypadki buł­
garskie: Jeżeliby między Rosją i Austrją z powodu 
Bułgarji przyszło do nieporozumień, a szczęście nie 
sprzyjało Austrji do tego stopnia, że położenie jej 
mocarstwowe byłoby zagrożonem, Niemcy mogłyby 
obaczyć się zmuszonemi do wmieszania się w spra­
wy wschodnie.

Berlin 4-g0 marca. (Tel. pryw- Kurj. IF.) — 
Wybrano dotąd 2|1 stronników siedmiolecia i 167 
członków opozycji.

Berlin 4 go marca. (Tel. pryw. Kurj. TU.) — 
Dalszy wynik wyborów ściślejszych przedstawia się 
w ważniejszych okręgach jak następuje: w Branden­
burgu wybrany wolnomyślny Rickert, w Hannowe- 
rze socjalista Meister, w Abingen socjalista Sohuma 
cher, w Wtirzburgu członek centrum Ross, w Halli 
wolnomyślny A. Meyer.

Paryż 4 go marca, (Tel. pryw. Kurj. Warsz.)— 
Ajencja Harasa telegrafuje z Sofji pod dniem wczo­
rajszym godzina 12 min. 20 w południe: Załoga Sy­
listrji zajęła wąwóz na przedzie twierdzy, tamując 
drogę załogom z Ruszczuku i Szumli, które przyby­
ły celem zaatakowania jej. Obie strony stoją na­
przeciw siebie, dotąd wszakże starcia nie było. 
Rząd rumuński gromadzi wojska nad granicą prz«z 

ostrożność. Wojska tureckie skoncentrowały się nad 
granicą rumelijską. (Aj. póln.)

Bukareszt 4-go marca. (Tel.pryw. Kurj. IF.)— 
Ajencja Havasa telegrafuje pod dniem wczorajszym 
godz. 2 po południu: Naczelnik załogi Sylistrji, Kre- 
stow, został zabity. Jedni mówią, że przez własnych 
żołnierzy, inni że przez wojska nadeszłe z Szumli. 
Od rana w Dźurdżewie słychać strzały karabinowe 
od strony Dunaju. "Wszystkie komunikacje z Bul- 
garją przerwane. Przewódcy-powstania w Sylistrji 
przekroczyli Dunaj i przyjęci zostali przez władze 
rumuńskie, które otrzymały nakaz rozbrojenia bez 
wyjątku osób, przekraczających rzekę, i traktowania 
ich względnie. (Aj. póln.)

Bukareszt 4 go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Ajencja Hatasa telegrafuje o godz. 5-ej min. 40 wie­
czorem: Naczelnicy powstania w Sylistrji nie prze­
szli do Rumunji przez Dunaj, ale schronili się na te- 
rytorjum Dobrudży, gdzie Krestow zginął, zabity 
przez żołnierzy bułgarskich. Rokosz w Ruszczuku 
o wiele okazuje się ważniejszym od rokoszu w Syli 
strji pod względem rozlewu krwi. Załoga, która 
pozostała w Ruszczuku, podzieliła się na dwie czę­
ści. Sądzą, że powstańcy schronili się do koszar, 
gdzie zaatakowały ich wojska rządowe. Wielu jest 
rannych i zabitych. Miasto Ruszczuk zamknięto. 
(Aj. póln.)

Sof ja 4-go marca. (Tel. pryw. Kuj. IF.) — 
Ajencja Havasa telegrafuje'pod datą wczorajszą go­
dzina 4 minut 50 po południu: Dzisiejszego rana o 
godzinie 5 wojska rządowe weszły do Sylistrji. Ka­
pitana Krestowa, dowódzcę powstańców, znaleziono 
zabitym. Powstańcy przyjęli zwrot rzeczy bez opo­
ru. (Aj. póln.)

Bukareszt 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) 
Ajencja Hmasa telegrafuje o godzinie 6-ej wieczorem: 
Komunikacja telegraficzna z Ruszczukiem przywró­
cona. Bunt prawdopodobnie tamże stłumiony, pouie 
waż powstańcy od rana zajęli byli telegraf. (Aj. 
póln.)

Bukareszt 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Ajencja Hanusa telegrafuje o godzinie 8-ej wieczorem: 
Porządek w Ruszczuku przywrócony, dowódzcy ro­
koszu ranni lub uwięzieni. (Aj. póln.)

Belgrad 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) __ 
Rząd wzmocnił załogi na wschodniej granicy pań­
stwa.

Paryż 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) —. 
Temps utrzymuje, że oświadczenia pokojowe br. Kal- 
nokyego niezgodne są z istotnym stanem rzeczy.

Bondyn 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Z Szanghai telegrafują, że chińczycy ofiarowali 
Niemcom wyspy Chusan. (?) (A/, póln.)

Bandyn 4 go marca. (Tel. pryw. Kurj IF.)— 
Dzienniki tutejsze utrzymują, że świeże wypadk’ 
bułgarskie pogorszają położenie.
litym 4-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 

Cały gabinet Depretisa pozostaje przy władzy i za­
żąda od izby wotum zaufania. (Utrzymywaliśmy, że 
na tera się skończy; przyp. red.)

Kijów 4-go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Zdaje się, że część zapasów cukru w spalonej cu­
krowni w Gniewaniu da się uratować.

! ODPOWIEDZI REDAKCJI.
I '—

— Panu IF. B. — Owego zajścia przy ulicy M. nie 
opisywaliśmy dlatego, że właściwie nic się nie stało, bo 
nikt szwanku ani straty nie poniósł.

— Panu J. 6.—Temu, kto powziął^ myśl starania 
się o założenie ogrodu miejskiego w Warszawie prsy 
pomocy funduszu zasobowego Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego, musi być nieznaną ustawa tegoż To­
warzystwa, która w paragrafach 51-ym i 52-im wska­
zuje wyraźnie, iż kapitał zasobowy stanowi własność 
stowarzyszonych i obraca się na ich korzyść, bądź to 
przez czynienie ulg. w ratach kolejnych, bądź prze, 
potrącenie przypadającej kwoty z raty ostatniej. Rzecz 
prosta, że Towarzystwo nie mogłoby nawet na cel naj­
pożyteczniejszy dysponować funduszami, które nie s 
jego własnością, tylko rodzajem depozytu.

— Rogalowi wiedeńskiemu. — Al. Głowacki, Kru 
cza 25. ’

. — M. IF.—Adresu p. B. nie wiemy. Ipforma- 
I cji może udzielić biuro adresowe*
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GIEŁDA.,
Warszawa dnia 4 go marca 1887-go r.

Giełda dzisiejsza, cała zajęta wypadkami dnia 
Wczorajszego, więcej oddawała się debatom nad 
niemi niż interesami. Robiono, rozumie się, tylko 
interesa konieczne w rozmiarach jaknajmniejszych. 
Różnica w gatunku papieru bardzo czuć się dawała. 
.W każdym razie przy notowaniach wczorajszych w 
Berlinie, nieco lepszych i szacowaniach znów słab­
szych nieco obiecujących 182 w żądaniu a nawet 
181.75. Kursa utrzymały się w tej samej co wczoraj 
Wysokości.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin żądano 
55.35 i płacono 55.05, 55.10, 55.20 i wyżej 55.27*/, 
i 55.30—bez wyraźnej ku zwyżce dążności, lecz za 
leżnie od warunków. Długoterminowych nie doty­
kano.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych intere­
sów nie robiono.

Na Londyn 11.20 żądano.
Na Paryż 44.60, przy płaceniu 44,50 i 44.52V2.
Na Wieweń 88.25, przy drobnych tranzakcjach 

po 88.
Obroty papierami również bardzo nieznaczne.
Listy likwidacyjne 94-75 większe i 94.40 mniej­

sze w żądaniu, płacić chciano 94.50 i 94.20.
Pożyczki wschodnie 99.25.
Pożyczki premjowej I em. pewne ilości płacono 

po 240^0, II po 232.50.
Listy zastawne ziemskie serji I poszukiwane po 

101.50—bez oddawców. Serji II, III i IV 100.75 w 
żądaniu, płaconoby 100.40, serji V 100.35, kupowa­
no po 100.20 i 100.25, a po 100.10 poszukiwano.

Listy miejskie 99.50 za I, 98.80 za II, 98.40 za 
Ul i IV.— Te ostatnie po 98.25 oddawano.

Obligi płacić chciano po 93 większe i 91.50 
mniejsze.

Listy miasta Łodzi 96.25 I-ej ser., 95.50 II i 
ni-ej serji.

Wileńskie listy 5-procentowe po 94 w żądaniu. 
Akcyj nie dotykano.
Godzina 12 ta. — Usposobienie mocne, ruch 

żaden.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 4-go marca 1887 r.

Dostawy jak zwykle w piątek bardzo szczupłe — wobec 
których i notowania muszą być nie zupełnie normalne.

Klinujących nie wiele, interesa idą z trudnością—usposo­
bienie nie wyraźne.

Pszenicy zaledwie 50 korcy wystawiono na sprzedaż.
■ Kupiono je plącąc za prawie wyborową 7,80, białą 7.65. 

Żyta nieco więcej to też i ceny są do normalnych podo- 
bniejsze.

Płacono wyborowe 5 rs. do 5.05, średnie 4.80.
Jęczmienia 15 korcy po 4.20 sprzedano.
Owsa 200 korcy—usposobienie mocne. Ceny wyższe nieco. 
Płacono 2.60, 2.70, 2 80 do 3 rs. i 3.20.
Grochu 30 korcy średniego po 5.25 rozprzedano.
Słomy i siana nie zbyt wiele. Za pud siana 35, 45 do 50, 

Słomy 30 do 35 płacono.
Parę partyjek koniczyny czerwonej ofiarowywano i sprze­

dano. Za najlepszą z nich osiągnięto 36 rs. za korzec 
250 funt.

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.
W Gdańsku dnia 2-go marca, wedle sprawozdania pana 

R. Damme, usposobienie targowe było bardzo słabe.
Pszenicy polskiej ceny obniżyły się. Płacono za pstrą 121 

f. 138 w., lepszą 125 i 126 f. 145 m:, szklistą 129 i 130 f. 
147*/a ni., dobrze-pstrą 128 f. 147 m., jasno-pstrą 127 f. 148 
m., wysoko-pstru i takaż szklista 130 do 134 funt. 150 do 
152'/j m.

Żyta dowozy umiarkowane, ceny niezmienione, polskie 
96 m.

Jęczmień bez pokupn.
Wyka polska 86 m.
Koniczyna czerwona 32 do 38, biała 48 m. za 50 kilo.
W Gliwicach usposobienie w ogóle słabsze.
Pszenica biała 12.60 do 13 m. czyli 111*/, do 118*/, kop. 

za pud, czerwona 12.70 do 13 m.—113 kop., żółta 12.50 do 
13.m.—111 do 116 kop.

Żyto polskie 9.50 do 10 m.—85’/, do 90 kop., litewskie 
9.40 do 10 m.—841/, do 90 kop.

Jęczmień dla browarów 9.70 do 11 m.—85 do 97 kop. — 
na paszę 7 m —62 kop.

Gryka 82’/, do 86'/, kop.
Siemię lniane od 13.50 do 19 m., czyli 120 do 169’/, kop. 

za pud.
| Makuchy lniane 103*/, do 1081/,, rzepakowe 73 do 80 kop.
I za pud płacono.
; W Łibawie usposobienie rynku zbożowego spokojne. Do­

wozy wynosKy dziennie 200 do 250 wagonów.
Żyto niżey—ofiarowano je po 76 do 76*/, kop. Ciężkiego 

brak, jest poszukiwane po 80 kop.
Owies niżej — wyborowy do 78 kop. za pud tylko pła­

cono.
Jęczmień bez nabywców. Ceny niezmienione.
Makuchy wyborowe lniane 108 kop. za pud — gorsze za­

niedbane.
W Londynie usposobienie słabe. Ceny niezmienione tylko 

notowano.
W Paryżu pszenica wyżej 23.30, mąka 51.80.
W Peszcie bez zmiany. Pszenica na wiosnę 8-91.
W Wiedniu pszenica na wiosnę 9.39 żyto 7.10.

T E A. T A
Wielki. Dziś: „Zbójcy”. Jutro: „Noe”.—Rozmai­

tości. Dziś: „Kwiat z Tlemcenu”. „Uściskajmy się” 
i „Teodolinda”. Jutro: „Drzemka pana Prospera.— 
Maty (ulica Daniłowiczowska). Dziś: „Córka pani 
Angot”. Jutro: „Kawaler wdowiec” (1-y raz).

CYRK CINISELLI _
TRUPA AL. SCTTlUZkTAlSrNr

Dziś I-y występ sióstr Elwiry i Crizelll 
przezwanych „gwiaedami północ nenii".

WjS® Herkulesa Guilauma Clair. 
Występ Familji Liiiiputów.

W niedzielę d. 6 marca dwa wielkie przed­
stawienia. 0 godzinie 4 przedstawienie dla dzie­
ci, każda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
dziecko bezpłatnie. (255)

254) Dr Źr. Xieszkowski po powrocie do zdro­
wia, przyjmuje codz. od 5—6 po poi. Chmielna 32.
801) JJentł/ffta «7. Baumgart. Żelazna 
Brama nr 3, przy Ogrodzie Saskim. Wstawia sztu­
czne zęby z najlepszego materjalu z gwarancją, le­
czy, plombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny.

— Dr. Mieczysław Mierzwiński ord. le­
karz zakładu wodoleczniczego „Steinerhof” w Sty- 
rji, w przejeździe przez Warszawę przyjmuje intere­
sowane osoby od czwartku do poniedziałku, między 
10—12-tą godziną w hotelu Rzymskim, 1-Bze piętro, 
nr. 8. 778

— Dr 'Turkiewicz, Hoża nr 28. Leczenie
massazem od 4 do 6 godziny. (533)

— Zawiadamiam Sz. PP., iż z dniem 8 marca 
r. b., w mieszkaniu restauratora Resursy Kupieckiej, 
wydawane będą obiady rublowe i 40 kop., 
jak również i porcje od 11 rano do 4 po połu­
dniu. Przytem przyjmuję obstalunki na większe ze­
brania tak na miejsca jak i na mieście.

g Z uszanowaniem, Mellerowicz. 

Z a i z ą d.
drogi żelaznej nadwiślańskiej

Wydana w marcu 1885 roku specjalna taryfa nr 
12 na przewóz żelaza, blachy, stali i surowca, oraz 
wyrobów żelaznych, blaszanych, stalowych i surow­
cowych ze stacyj dróg żelaznych nadwiślańskiej, 
warszawsko-terespolskiej, warszawsko-wiedeńskiej 
i bydgoskiej, do stacyj drogi fastowskiej przez Ko­
wel, Fastów lub Brześć Fastów, dopełnioną została 
uwagami (z dnia 1 (13) października r. z.), określa- 
jącemi zasady taryfowania przedmiotów wielkiej 
wagi i długości. (251)

— 5% Pożyczka premjowa z 186G r.
Asekurację od amortyzacji przyjmuje

po kop. 50
Kantor Wekslu 198

Karola Gębickiego,
Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiego.

(Ciągnienie 1 (13) marca 1881 r.
an wi—>ii imimu <i irrawt. y w ł.-.-r-rfwaiŁaBiwKwwv«t.-MtMŁMWBM«r>«BaBiman—ntruiuwiiBw

U! W aine dla Dam III

OKRYCIA DAMSKIE
na teraźniejszy sezon poleca

M. Marcinek, Niecała ar 11, 1 e piętro. (753

f
l 813 p Di p skromne i ozdobne, tanio 
niŁDLŁ nabywać można w Maga­

zynie Piechowskiego i S-ki, PBZB 
i AilESlOBfYM na Marszałkowską 
’Nr 114 róg Złotej, front l-e piętro. (2

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Piszesz mi o dotrzymaniu prędkiego słowa. 
Które ja nie dawałam. Mało Cię interesująca 

(808) ‘ K. S.

Płaci

101.50
Listy zast.

Listy zast

93

99.50
98 80
98 40
98 40
96.25
94.75
94.40

d. 
m.

99.25
99 25
99.25

ter.

94.50
9420

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje „_____ . ,

iw. iw* z*"***-

W e k s 1 e.
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne­
go^ Listy zasU z r. 1869 

m.” Warsz. ser. I
li 

III

Listy zast m. Łodzi serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ r ” “at® 
Bil. Banku Ces. s. I,II i III 
Eos. Poż. Premj. z roku 1864 

„ ” L ” 186(5
I Pożyczka wschodu, rs. 100
II „ „ rs. 100
m „ rs. 100
Listy wileńskie długoL. . .

Akcje i obligacj v.
Obligacje miasta Warszawy 

dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teresp. 
dr. żeL fabr.- łódzkiej 
Banku handL warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. odogn. 
warsz. T*w. fab. cukru 
Tow. f. cukru Józefów 
Dobrze). Tow- f. cukru 
Tow. Lilp., Rau i Lew.

Żąd.
t5 35 
1120 
44 60
88 25

ta pĄ wsimĄ
Dnia 4-go marca 1887 r.

Wartość kuponów: 
potrąceniu podatku tkarboweo*0

Od Listów zast. ziemskich 5% kop 95 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 202 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 162*/, 
Od Listów likwidacyjnych kop. 98*/* 
Od. OHigów m. Warszawy kop. 186

Korzec

Cena okowity, 
z dnia 4-go lutego 1887 r.

Burt, skład, wiadro rs. 8 kop. 05* 
h garniec rs. 2 kop. 62

ICa-igri
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 4-go marca 1887 r.

Pwen. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
» „ biała . . .
„  wyborowa .

Zyto wyborowe 232 funt 
„ średnie............

„ wadliwe  
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies...............142 f.
Gryka  202 t 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki  
Masło świeże ftmt . . 

solone pud . . . 
Siana pud ...................
Słomy pud  
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ „ miękie „

Pud
od do od | do
kopiej ek

— — —
— — —
—- 765— — 780— — 500 505
— — 480 —
— — — —
— — 420 _
— 260 320
— — —- —
— — — —
— — — —
— — — —
— — 525
— — —
— —— Lii
35 50 Jam
30 35
— M. — —
— — — —

 

Nakładam Księgarni i Składu Nut 
Ferdynanda HOESICK’A w Warszawie,

przy ulicy Senatorskiej pod Xr 496, 
Wyszły: wielka teoretyczno-praktyczna 

SZKOLĄ NA FORTEPIAN, 
według; LEBERTA i STARKA, Profes. Konserw, w Stuttg.

przez

W. Żeleńskiego i Rud. Strobla,
Profesorów Warszawskiego Instytutu Muzycznego.

Cena Części I rs. 3 kop. 60. Cena Części II rs. 2. Całość rs. 5.
Toż samo. Część I w języku francuzkim i niemieckim rs. 3 kop. 60.

O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbytecznem. Krytyka całego świa­
ta szkole tej pierwszeństwo przyznała, a zaleconą jest do użytku przez Ko’’sSr* 
watorjum Paryzkie, przez Franciszka Liszta, oraz przez najpierwsze znakomitości, jak 
St. Heller, A- Marmontel, I. Benedikt, Emanuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F. Hiller. Franci­
szek Ignacy i Wincenty Lachnerowie, C. G. Reissiger, P. Lindpaintner, Dr. Marschner, p 
Moscheles, I. H. Struntz, Taubert i inni.__________________________________ ______

Krótka i łatwa -

SZKÓŁKA NA FORTEPIAN
dla dzieci i początkujących, według Ł. Kohlera, z zastosowa- J 

idem Melodyj Polskich, ułożył i opracował

ZYGMUNT NOSKOWSKI,^
Dyrektor Warszawskiego Towarzystwa ‘

Cena rs. 1 kop. 50. sr
Wydawnictwo łatwych szkółek dla dzieci, było barda* pożądane, oprowadzenie La ' 

Melodyj Polskich jako praktyczne ćwiczeniu, poraź pierwszy tu jest stosowane. Nazwi- 
aka zaś Autorów dostateczną są rękojmią jej dobroci. 3ihr “



Nr 63 KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 4 marca 1887 r.

opera J. Halen’ego i J. Bizę 
Fantazja z motywów tej opery, ułożona 

na fortepian przez

Józefa Kebiczka, 
opuściła prasę, nakładem Redakcji Echa 
Muzycznego i jest do nabycia w Redakcji, 
Senatorska Ja 26 i we wszystkich księ­

garniach. 350R
Cena za egzemplarz kop.. 60.

NB. BP. Nauczyciele muzyki i uczniowie 
Konserwatorium, korzystają z ustępstwa.Konserwatorium, korzystają z ustępstwa.

przy ul. Marszałkowskiej % 132, 
drugi dom od Świętokrzyzkiej. 

Prawdziwy cud XIX wieku 
18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.

OSTRYGI
Holsztyńskie

składający się z 60 pokojów, w któ­
rym obecnie mieści się Cyrkuł 2/3 
Śoborny, do wynajęcia od Ś-go Jana 
r. b. w całości lub częściowo na 
zakłady naukowe, przemysło­
we, pracownie lub na lokale pry­
watne. Tamże 16 facjat czyli 4 
lokale po 4 facjat, tanio do wynaję­
cia. — Wiadomość tamże, ul. Długa 
M 10/543 u zarządzającego domem, 
rano do godz. 10, po połud. od godz^ 
3-ej do 6-ej. 338R

Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20. 2-e miej­
sce kop. 10. 376R

* codziennie świeże, 
1 Mli Wid i Delikatesów 

Ant Stępkowskiego,

i Do sprzedania^
z wolnej ręki

| Doto Janowice Bagniste |
k. z folwarkiem Góry, ogólnej prze- 
P strzeni 35 włók z lasem, jedne L& 

iWH z najlepszych w Sandomierskiem, o dwie ES 
godziny drogi od stacji drogi żel. Ea 

fe Iwang.-Dąbr. Ostrowiec oddalone, z N 
P ? inwentarzami żywemi i martwemi, po kj 
fci rs. 3,500 włóka. Pożyczka Tow. Lj 

Kred. Ziemsk. wynosi rs. 48,000.
Ł- Oddzielnie dobra Janowice po rs.

4,000 włóka, (23 włók); folwark Gó- K 
FJ ry po rs. 3,000 włóka, (12 włók), M 
f w oddzielnej Księdze hypotecznej ure- 
R* gniewany. Bliższe szczegóły: Admi- 
L:' nistracja Janowic Bagnistycli przez jw 

Radem, Ożarów. 360R

W dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b. o godz. 
10-ej rano w IV oddziale Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, na ulicy Miodowej sprze­
dane będą przez publiczną licytację w dro­

dze działów:

eOM WESZUUY,
z zabudowaniami gospodarskiemi, ogrodem 
i placem, oraz 2 wiatraki oznaczone Mś 222 
w osadzie Kowal powiecie Włocławskim 
pozostałe po Michale i Agacie małżonkach 
Stark, obecnie w zawiadywaniu Adolfa 
Walter.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 
4,150, wadjum do licytacji rs. 415.

Bliższa informacja u Komisarza Sądowe­
go Krasuskiego w Warszawie, a także u 
Adwokata Przysięgłego Leona Bock w Wło­
cławku. 351r

J MAGAZYN MEBLI
H wielki wybór wykwintnych i skromnych 
“ świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

mało używanych. 3
I ZZeułęslri i S-lzsu, 

Marszałkowska )ś 63.
I Dokładność i wykończenie firma gwa- 
K rantuje.—(Ceny niskie ale stałe).

MIESZKANIE 
składające się Z 6-CIU dużych po- 
kojów, przedpokoju, kuchni i wszel­
kich wygód, do odstąpienia. Wia­
domość: Nowo-Senatorska Nr 2, 
u stróża. 349R
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w odległości wiorst trzech od Grodziska
stacji D. Ż. W.-Wiedeńskiej, w dobrach

jest do wynajęcia 

składający się z 9-ciu pokojów, w ładnem 
położeniu, wraz z ogrodem, lasem i kąpielą. 
Nabiał i warzywo na miejscu. Na żądanie 
mogą być konie. Bliższa wiadomość udzie­
loną być może na miejscu w majątku Opy- 
py, u Stefana Fornalskiego w Grodzisku 
i u Ant. Stępkowskiego w Handlu Win i De­
likatesów, Wierzbowa Jń 9. Przytem nad­
mienia się, że dobra te bez serwitutów, są 
do sprzedania lub do zamiany na dom w War­
szawie, albo też sumy hypoteczue. 292r

Do wydzierżawienia

t£®
POTRZEBNE jest zaraz lub od Ś-go 

Jana

| Majątek ziemski |
gubernji Połtawskiej, 5 wiorst od 

miasta powiatowego, mający przestrze- U 
ni 530 dziesięcin.—Wiadomość w Biu- Si 
rze Ogłoszeń, Senatorska 26. 372R

MIESZKANIE
z sześciu pokojów, z wszelkiemi wygodami, 
w cenie 8—900 rubli rocznie. Oferty pro­
szę nadsyłać do Biura Ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera, pod lit. Z. Z. Z. 378R

Główny Skład Fabryczny
na Krakowskiem-Przedmieściu N? 62 
nowy, w gmachu Dobroczynności w by­

łym sklepie Żyrardowskim,

w oddziale tuwarów
otrzymał na sezon wiosenny: 

wielki wybór towarów wełnianych 
najmodniejszych, (Haute nonveautć), 

mianowicie:
1) Najmodniejsze najtrwalsze i naj­

praktyczniejsze wyroby wełnia­
ne na Suknie, od najniższych, 
dla wszystkich przystępne ceny, 
gdyż od kop. 10 za łokieć do 
rs. 1 kop. 25 za łokieć.

2) Najpiękniejsze kaszmiry czar­
ne i kolorowe czysto-w-ełniane, 
znane ze swej dobroci, od k. 55.

3) Korty na męzkie garnitury, naj­
nowsze dessenie 21/, łokcia sze­
rokości, po rs. 1 kop. 35.

4) Najmodniejsze Korty na Re
genrnantle, Paltociki, Dolmany 
i Płaszcze, po cenach w War­
szawie dotychczas niebywałych, 
gdyż po ściśle fabrycznych. 

Hurtownikom, M-agazymerkom, Kraw­
com i biorącym za większe summy 
udziela się stosowny rabat. 356

Odezwa <lo

MIESZKANIA LETNIE 
większe i mniejsze są do [wynajęcia przy 
stacji kolei Nadwiślańskiej «Jabłonna», na 
sezon letni 1887 rok, po cenach umiarkowa­
nych. — Przytem nadmienia się, iż loka­
torom zapewnia się wszelkie możliwe dogo­
dności na miejscu, jako to: zakład kumyso­
wy; sklep spożywczy, zaopatrzony w świeże 
artykuły niezbędne dla codziennych potrzeb; 
ogólne: pralnia" z maglarnią; dobra restaura­
cja z gabinetami wykwintnie urządzonemi, 
numerami umeblowanemi za dzienną opłatą, 
dla przyjezdnych i salą koncertową, w któ­
rej w pewne dni urozmaicać będzie gościom 
pobyt orkiestra wojskowa. Oprócz powyż­
szych wygód, zadaniem administracji będzie 
zapewnienie lokatorom jak najodpowiedniej­
szego sąsiedstwa, ażeby jednak i pod tym 
względem zadowolnić wymagania lokato- l 
rów, zarząd uprasza o wcześne zamawianie 
mieszkań. Bliższe objaśnienia w kancelar i 
zarządu (Krakowskie - Przedmieście .V 32); 
codziennie od godziny 10-ej rano do 3-ej po 
południu._______________ 388___________

Do wynajęcia 383

MIESZKANE 
obszerne, z ogrodem owocowym, położenie 
wiejskie, przy stacji kolejowej pół wiorsty 
od miasta.

Za rs. 700 rocznie lub za wypożyczeniem 
rs. 7,500 na pierwszy numer hypoteki bez 
Towarzystwa, lub do sprzedania z ziemią 
włók 3 z zabudowaniami gospodarskiemi.

Bliższa wiadomość w Magazynie ubiorów 
męskich p. Aleksandra Zaytza w przecho­
dnim domu Roezlera Je 85 w Warszawie.

W dniu wczorajszym zginął

M O P S.
Uprasza się o odprowadzenie go na ulicę 

Hr. Berga 9, do właściciela za nagrodą.

RESTAURACJA-
wraz z Salą Koncertową, 
z komfortem urządzone, wśród letnich do­
mów, są zaraz do wydzierżawienia przy sta­
cji kolei Nadwiślańskiej, „Jabłonna.. Wia­
domość w zarządzie administracji letnich do­
mów ul. Krakowskie-Przedmieście Ns 32, co­
dziennie od godziny 11-ej rano do 2-ej po 
południu. 387

1887 roku, 17-go Lutego 
W IMIENIU 

NAJ.IAŚMEJSZEGO PANA. 
Sąd Handlowy Warszawski w Wydziale 
Upadłości, na posiedzeniu Sądowem w kom- 
p ecie następującym: Prezydujący Towarzysz 
Prezesa K. K. Mij akowski, Członkowie Są­
du J. 0. Fraget, M. H. Fajans, wysłuchaw­
szy prośby właściciela Zakładu Jubilerskie­
go Józefa syna, Filipa Wejnerta, wnie­
sionej do Sądu dnia 17-go Lutego 1887 r 
względem ogłoszenia upadłości podającego, 
postanowił: 1) Ogłosić Upadłość Józefa’Wej- 
nerta kupca w Warszawie, licząc początek 
upadłości od dnia 17 Lutego 1887 r. 2)‘Sę­
dzią Komisarzem tej upadłości mianować 
Członka Sądu J. Fraget, Kuratorami zaś 
Adwokata przysięgłego Chruszczakowskiego 
i wierzyciela Żurawskiego. 3) Poruczyć Ko­
misarzowi Sądowemu Cholewickiemu. opie­
czętować majątek upadłego znajdujący się 
w[jego mieszkaniu i sklepie przy ulicy Se­
natorskiej Xś 460/10 i gdziekolwiek takowy 
się okaże. 4) Nad osobą upadłego urządzić 
nadzór policyjny. 5) Wyrok ten wywiesić 
w Sądzie Handlowym Warszawskim w Sali 
przyjęć i ogłosić w gazetach stosownie do 
istniejących przepisów. 6) Wyrokowi temn 
dodać rygor natychmiastowej wykonalności.

Oryginał podpisali obecni.
Za zgodność poświadczył, za Sekretarza 

Nowakowski.
Na zasadzie powyższego wyroku Sędzia 

Komisarz upadłości pomienionej J Fra­
get, wzywa wierzycieli Józefa Wej- 
nerta aby stosownie do art. 4Z6 K. H. przy­
byli na posiedzenie Sądu Handlowego w 
Warszawie, Wydziału Upadłości ulica Dłu­
ga X 7, dnia 24 Lutego d. s. 1887 r. o go- i 
dżinie V/, po południu, celem przedstawie­
nia potrójnej liczby kandydatów na syndy­
ków tymczasowych tejże upadłości.

W Warszawie, dn i 19 Lutego 1887 r. 
Za zgodność świadczy Kurator massy 

upadłości Adwokat Przysięgły 
401R Feliks Chruszczakowski. 

TfflfSiBT 
najnowszego fasonu, mało używany, z bila­
mi, do sprzedania, blat marmurowy.—Wia­
domość: u Tokarza P. Rawskiego, Mio­
dowa M L 368

Dnia 17 (29) Grudnia 1886 roku

Miodowa

porze, a w Ai 
Czwartki wy.

oraz rożne inne ISyby i 
wszelkie inne potrawy 
przez zdolnego kuchmistrza 
smacznie przyrządzane, przy 
wielkim doborze Win i in-

W IMIENIU 
Najjaśniejszego Pana, 

Warszawski Sąd Handlowy w Wydziale 
Upadłości, na publicznem posiedzeniu sądzą- 
ceia w składzie następującym: V-ice-Piezes 
K. K. Mijakowski, Członkowie Sądu: J. I 
Fraget, S. L. Hirszfeld. Sekretarz F. K. Po- 
dlewski, po wysłuchaniu przedstawienia Sę­
dziego Komisarza upadłości Konstantego 
Ostrochulskiego. Członka Sądu L. Szwe- 
de o wyznaczeniu nowego ćziero-mie- 
sięcznego terminu dla sprawdzenia pre- 
tensyj wierzycieli do massy, zważywszy, że 
niektórzy z wezwanych wierzycieli massy do 
sprawdzenia ich pretensyj nie stawili się 
w terminie oznaczonym art. 502 i 503 K. 
H. i że w obec tego dla wierzycieli, którzy 
się dotąd nie stawili, należy wyznaczyć no­
wy ostateczny cztero-miesięezny termin, zgo­
dnie z art. 511 K. H., Sąd Handlowy po­
stanawia wyznaczyć dla: 1) Barucha i Au- 
sterlica w Amsterdamie. 2) Domu handlo­
wego L. Sonnenberga. 3) Domu handlowe- 
go Szenfelder. 4) Joseph & Comp. 5) Ka­
zimierza Mieszkowskiego. 6) Salerno di Co­
lonna. 7) Kassy zaliczkowej Przemysłow­
ców Warszawskich. 8) Warszawskiego Kan­
toru Banku Państwa. 9) S. Bluma. 10) Ro­
mana Czyżewskiego. 11) Moszkowskiego. 
12) Abrama Bliiiha. 13) Rotbarta. 14) M. 
J. Schmidta. 15) Czerniakowa. 16) Horo­
witza. 17) Zeunera] w Hanau. 18) Bessie 
w Amsterdamie 19) Whitby Jelt w Lon­
dynie. 20) S. Andersa w Amsterdam u. 21) 
Springera w Krakowie. 22) Kraus i Ruth 
w Wiednia. 23) Nikodema Erlicha. jakoteż 
dla wszystkich nie wiadomych wierzycieli 
massy upadłości Konstantego Ostrochulskie- 
go, nowy ostateczny cztero-miesięczny ter­
min, licząc od dnia wydrukowania niniej­
szej decyzji we właściwych dziennikach. 
Oryginał podpisali obecni. Za zgodność za 
sekretarza (podpisano) Nowakowski 
Syndyk Tymczasowy 

massy upadłości Konstantego Ostro- 
chulskiego podaje niniejszem do wiado­
mości, że Sędzia Komisarz massy ze wzglę­
du na dogodność wierzycieli wyznaczyłgsta- 
łe terminy do sprawdzenia w dniach: 4 (16) 
Marca, 18 (30) Marca: 8 (20) Kwietnia, 22 
Kwietnia (4 Maia), 13 (25) Maja, 27 Maja 
(8 Czerwca) 1887 roku, od 12 zrana w Wy­
dziale Upadłości Sądu Handlowego w War­
szawie.

400R
Cezary Ponikowski,
Adwokat Przysięgły.

Eutjr UijM Powozów,
Karetek i Omnibusów kolejowych, 
na Placu Wareckim X 18, zaprowadził nowe 
Platformy do przewozu bagaży w mie­
ście i na kolei. Również Karetki kolejowe 
na ’żądanie wysyłają się w dwa konie za 
rs. 1 kop. 50- 34ć

ELEOPAT
PROWIZORA KDłUNEN.

Jedyny skuteczny środek, wzma­
cniający korzonki włosów i chroniący 
takowe od wypadania. ELEOPAT nisz­
czy łupież i nadaje włosom połysk 
i miękkość- Do nabycia we wszystkich 
perfumerjach, aptekach i składach ma- 
terjałów aptecznych po rs. 1 kop. 50 
za flaszkę.

Wyłączna sprzedaż hurtowa na Kró­
lestwo .,

u Gust. StuermerJ 
W WARSZAWIE. 288R

008825



iw największym wyborze, 
'własnej fabryki, oraz róż- 
Ine wyroby pończosznicze;

i Gorsety, poleca ,.ł
Gustaw Haehle<A 

j&Ł. Świętokrzyzka^^

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zaiviedle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

■ Xllowny skład i fabryka w Londyniu,
114 & 116 Southampton Row.

JM11B--,-

DOMi w Warszawie, 
położony praży ulicy gdzie jest trotuar 
betonowy, jtrzynoszący dochodu rocznie 
przeszło 3,<t00 rubli jest do zamiany 
na folwark' od 6 do 12 włók ziemi 
żytniej klassy I-ej bez służebności. 
Ktoby sobiei życzył takowej przy zło­
żeniu mappy, rejestru pomiarowego, 
wykazu hipotecznego świeżego opisu 
stanu dóbr, wysiewów, inwentarza ży­
wego i martwego, w kancalarji rejenta 
Kulikowskiego, przy ulicy Miodowej 
w gmachu Sądu Okręg, może powziąść 
wiadomość. 220

KUB JEB WARSZAWSKI—Dni* 4 maro* 1887 r. Nr 63

OZONOL
Płyn odświeżający najskuteczniej powietrze 
w mieszkaniach nawet zadymionych, a przy- 
tem oddziaływający ożywczo ną płuca za­
równo zdrowych jak cierpiących osób, wresz­
cie posiadający własność dośzczętnego nisz­
czenia pierwiastków rozkładowych, jest do 
nabycia w Głównym Składzie, w Aptece 
Dworu Jego Cesarsko-Królewskiej 
Mości F. Szteynera przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście w Warszawie. 341

Staniki^^g
Trykotowe Jersey

MYDŁO GLICERYNOWE sztuka kop. 15, pół tuz. 75 kop. 
MYDŁO TATRZAŃSKIE sztuka kop. 25, pół tuz. 1 rs. 25 k. 
MYDŁO PANAMA sztuka kop. 50, pół tuzina rs, 2 kop. 50.

wyrabia

TABSZAWSKIE LABOBATOBJDM CHEMICZNE.
Dostać można w Magazynie tegoż 1) róg Miodowej i Sena­

torskiej, 2) róg Granicznej i Królewskiej, 3) Krakowskie-Przed- 
mieżcie M 1, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumetjach 
i składach Mat. Apt. 26R

40. 
30.
15.
10.

rs.

»

loco Warszawa lub 
na żądanie przesy-

369R

1 kop. 60.
1 ń
1 »
1 „
1 ..

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Maren r. b., o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wyko­
nanie w r. 1887 robót brukarskich z dostawą materjałów, w 5 i 6 oddziale inżynierskim 
m. Warszawy, od summy 9,187 rubli.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszazonego wraz z kwitem 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 919 i na koszta ogło­
szenia rs. 120, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i auszlagi, sa do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

V7zór ćLo
W skutek ogłoszenia z dnia. . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

wykonania w r. 1887 robót brukarskich z dostawą materjałów, w 5 i 6 oddziale inżynier­
skim m. Warszawy, za summę rs. ... kop............... (wypisać literami), poddając się
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 919 i na koszta ogłoszenia rs 
120, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 337r

FASZYCE, poczta Błonie, |
sprzedają z młocki cepami do siewu: —

Owies biały „Triumph" z Erfurtu, . . pud
Owies czarny „Avoind prolifique“ z Paryża „

Przy odbiorze 10 korcy . .
Owies biały Marszak .....
Jęczmień dwu-rzędowy „Chevalier"

Wszystko loco Faszyce. — Przy odbiorze 10 korcy
Grodzisk D. Ż. W.-W.—Worki po cenie fabrycznej, a próby
łają się franco tylko dla Rolników.

Worki plombowane (Faszyce).—(J. R.)

Złoty Medal 1835 r. 
m g im zB* ogniotrwałe

KaSSiM'rta■ ■ Nowy-Świat 36 34.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez­
płatnie. 359R

60 lat powodzenia, są dowodem akutęczności tego środka w leczeniu katarów, Uy(ą- 
cji piersiowych, reumatyzmów, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków pomiędzy 

palcami.—W® wszystkich aptekach—Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, ulica St Merri.

gSKLEP
obszerny, który może być podzielony na 
dwa z mieszkaniem i piekarnią, lub bez 
takowej, garaż do wynajęcia. Elektoralna 4

win i farb,,, do sprzedania w mieście gu- 
bernjalnem. wartości około 15,000 rs.— 
Wiadomość: «v składzie win PP. Simon 
i Stecki na tKrakowskiem-Przedm. 327R

4. KOTZEBUE 4, 
naprzeciw Telegrafu, Laborator- 

jjim aptekarza W. Russyana, 
i poleca:

Pesifumy krajowe, własnego wyrobu. 
Wodę Kotońską, przygotowaną z o- 

i Jejku pomarańczowego, własnej 
l fabrykacji.

Woię leśną do odświeżania.
Pudry. Blansze, Róże.
Pomady zwyczajne i Węgierskie.
Fiks.Btuary i Brylantiny.
Cold-n reamy.
Wody toaletowe.
Saohenty aromatyczne. 
Butonierki Russyana. 225

UNIWERSALNY ŚRODEK
ODRADZANIA WŁOSÓW

woda

Pani S. A. Allen

Sprzedaż w Warszawie w perfu- 
merji A. Lipinka, ul. Niecała N. 1.

Znakomity gatunek
papierosów pod nazwą

„NOBLESSE"
wypuściła Fabryka tabaczna

A. N. Szaposzniko wa 
w Petersburgu, 

po rs. 1 za 1OO sztuk,
pakowane po 5, 10, 25 i IOO sztuk, które poleca Sza­
nownej Publiczności.

Nabywać można we wszystkich składach tabacznych 
1 dystrybucjach w Warszawie i na prowincji. 355R

Al. STOKAL8KL
SKŁAD KANTOR GŁÓWNY

Leszno Nr 34. Włodzimierska Nr 5.
Połączenie telefonami 36 100.

Składy zaopatrzono w najlepsze gatunki

WĘGLA KAMIENNEGO.
* Ceny plzki*.—Odstawa n*»y«bnlłast®w*.

Prócz na wągony i fury, sprzedaż i na pojedyńcze korce
i odstawą do mieszkań. aim

Najskuteczniej s?y środek do wy­
niszczenia na zawsze Odcisków 
i Brodawek.

Wyłączna hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Laboyatorjum W. Russya­
na ul. Kotzebue )e 4. — Cena pu­
dełka 50 kop., z przesyłką na prowin­
cję pie mniej dwóćh pudełek rs. 1. 225
Adres: "Russyan Warszawa*.

Warszawa

1885,

KOZP-A-LZŁTTA. węgla

F*. Zj^KFXdSnsxSLXESGrOW I> 1 B » O W 1 E,
Obecnie eksploatuje do 3,000 korcy Węgla dziennie, a przy zbudowaniu Sortowni i 

Płuczki mechanicznej, zaszczycona na Wystawie w 1885 r. w Warszawie Wielkim Meda­
lem srebrnym za ulepszenia i urządzenia na kopalni, produkuje Węgle Grnbe, Kostkowe 
Jfe 1-szy (grubsze, do kuchni i pieców używane); Kostkowe Jfe 2-gi Orzechowe i Kaszko- 
wate, wszystkie mechanicznie sortowane, za pomocą wody oddzielane na płuczce od ka­
mienia, szyfru, piasku i t, p. części niepalnych, » jako niepozostawiająoe żadnej Szlaki 
(zuzla) na rusztach, uznane za najlepszy i najtańszy opał do Fabryk, Cegielń j t. p. Za­
kładów.

Zamówienia na Węgje z Kopalni tak do Warszawy, jak do wszystkich Sta- 
cyj Dróg Żelaznych po prawej i lewej stronie Wisły położonych, od największej ilości, do 
pojedyńczego Wagonu, a w Warszawie na korce, przy obniżenia cen, stosownie Jo ilości 
zamówionych Węgli, przyjmuje Kantor Główny F. Łapińskiego w Warszawie, ulica 
Jerozolimską 36 63 i Zarząd Kopalni ,Jan” w Dąbrowie. 201r

PAPIER FAYARD et BLAYN

^



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 4 niarea 1887 r.Nr 63

117RW Warszawie, Bielańska M 23.

Nagrodzona medalem srebrnym na Wystawie Prze­
mysłowo-Rolniczej w roku 1885

Z LITER WYPUKŁYCH,
■wykonywą takowe po cenie liter pisanych,

'v: S5
W®*

97R

DOŃSKIE
Grand Vin Mousseux

MONOPOLECARTE BLANCHE
IMPERIAL

Reprezentacja i wyłączna główna sprzedaż na Królestwo Polskie i Zachodnie 
gubernje

w Składzie W in Braci Kempnerów 
w Warszawie, Długa 5.

WINA
Szampańskie 

znanej dobroci

N. P. Kowarów

A BÓLU Z&
kto _

Elixiru do zębów

Wielebnych 0. 0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde) 

pom MAGUELONNH, Praeor
2 MEDALE ZŁOTE 

iw Bruzelii 1S3O r. i w Londynie 1884 r, 
WYNAT.KZIOn/AJ W

w I’01*11 J O / 3 PIOTRA BOURSaUG

Codzienno użycie kilku kropli Elixiru 
do Zębów Ojców Benedyktynów," rozpuszczo­
nych w pół' szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom, zwracając ich uwagę ńa ten staro­
żytny i użyteczny preparat najlepszy te irod- 
kóu> leczniczych i jedynie zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.
l $ i s fr. Proszku pudełko: ifr. 25, 2 < s/r. Past*
_ , , udelsu 2 fr.
Dom zaloiony w 7807 r. OtńlllM H,ul. ffur/uerie 3, AGENT GŁÓWNY; OLuUlN BORDEAUX.

■

H. KUCHARZEWSKI

Główny Skład lód Mineralnych Naturalnych 
i Lekarstw zagranicznych, 

Główny Skład Limfy ospowej.
Hen Oxyjjene, kompletne aparaty do wytwarzania Tlenu, 

oraz ekspedycja Tlenu na balony.
Z powodu przedłużenia ulicy Miodowej i rozebrania domu, prze­

niesione z dotychczasowego lokalu Senatorska wprost Miodowej, na 
ulicę Miodową Rir -fl, drugi dom od Senatorskiej. 

335B. Jif. Muoiiarzewski, Magister farmacji.

W Antonińskim majątku
Jej Ekscellencji JW. Hrabiny Marji Potockiej,

jest do sprzedania

WOŁÓW OPASOWYCH
sztuk trzysta.

Życzący kupić, mają się zgłosić do Zarsądzającego dobrami Karola 
Podgórskiego, przez Szepetówkę w Antoninach.

Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

•. &'■ •

^RZADKA OKAZJA!!'*®
Mimo wielkiego targu z powodu Wyprzedaży kortów gładkich i fanta­

zyjnych, na suknie, palta i dolmany, znanych z poprzednich ogłoszeń, pozosta­
ły REMANENT A. które 

^*SPRZEQftlE BĘQ$ ZA BEZCEN,
Sprzedaż ta odbywać się będzie:

w Czwartek, Piątek, Sobotę i Niedzielę.
Korciki na suknie, 2‘/4 iok. szer. czyst. wełny, łok. kop. 60.1 w stosunku
Najmodniejsze Erystole, 2*/4 » , , „ „ „ 80.1 tym wszystkie
Korty na ubrania uięzkie, 2,1/. » , , » » ■ inne towary
Materjały supełkowe, 21/, „ „ B B T rs. 1.35.1 bławatne.

Wszystkie te korty i inoysh sklepach o połowę droższe!!! 
■-A.. JMT M -Mk rH? JE

Skład fabrycz. Towarów Bławatnych, Swiętokrzyzka róg Włodzimierskiej

ŚWIECE STEARYNOWE NEWSKIEi
od dnia 28 z. m. sprzedaj e my

po rs. 8 kop, 40 za pud. 396R

B. PERLOW i Synowie. |

la iiHstijatt żataia |ńjd Pai, 
ubiegających się o utrwalenie delikatności i białości płci, sprowadzone zostały Ręczniki 
i Brzozowy Krem Enghinda. Oba te przedmioty okazały nieocenione usługi, dla 
wygubienia plam twarzy, piegów, opalenia i opierzchnienia ust i płci. Utrzymują one 
twarz w jednostajnym kolorycie białości i świeżości, będąc ochronną tarczą przeciw zmien­
nej temperaturze, bądź przy gazowem oświetleniu, czy też mrożnem powietrzu, powodują- 
cem pękanie skóry i opierzehnienie, lub smalących Marcowych wiatrach.—Cena: tązin 
ręczników 75 kop., kremu 1 rs., na przesyłkę 50 kop. — Dostać można w Perfumerji Do- 
bizańskiego, Krakowskie-Przedmieście Jfc 7.—Tamże nadeszło Mydło Egipskich traw, 
cudownie oddziaływające na zniszczenie wysypek i piegów twarzy.—Cena 40 kop. 301r

ELIKSIR AMERYKAŃSKI
HIPPOUTA MAJEWSKIEGO,

z uzdrawiających aromatycznych ziół, wzmaciający

Do małego kieliszka letniej wodypi dolewa się 15—20 kropli eliksirv 
i tym płynerą płucze się co rano usta. Wyrabia go Warszawskie 

Lahorałorjum Chemiczne.
Cena flakonów rs. 1 kop. 50 i kop. 75.

Dostać można w magazynach własnych Warsz. Labor. Che­
micznego, oraz we wszystkich znaczniejszych składach Maker. Apteczn. 
i perfumerji Rossji i Europy. 151R

WYPRZEDAŻ
I wysortowanych towarów, po cenach niżej kosztu, a mianowi­

cie: "Wstążek, Koronek wełnianych i jedwabnych, 
krawatów koronkowych, czarnych i cróme, crepe- 
lisse, Woalek i t. p., począwszy od dnia 1 b. m., odby­

wać się będzie w magazynie

J. OLSZEWICZ i S-ka, 
S86E Kratowslie-PrzeSmieicie Nr 1.

W
«SS!

UWAGA-

1

«i»

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

w i - ~
»1. Niecała M 1, w pałacu Hr. Krasińskiego* na I piętrze, 
sprowadziła nowy fason gorsetów dla osób słabych. Nowy 
Gorset odznacza się dobrym fasonem, oraz i wygodą, gdyż 
boczki i przód jest cały gumowy, nadaje chociaż najgorszej 
figurze kształt, też i podłuża stan. Poleca równseż Gorsety 
w różne paski kolorowe, po cenach bardzo przystępnych, o czem 

Szan. Panie raczą snę przekonać.
Na sezon wiosenny fabryka przygotowała bardzo 

lekkie gorsety batystowe i webowe. 
Za sumienne wykończenie fabryka ręczy.

Powyższa wymieniona firmą, żadnej innej filji nie posiada.
Z esMuakiem -MARIE*.
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jPF* Znany Magazyn wyrobów złotych, brylantowych i Skład Zegarków Genewskich

15do I-go J&wietnia niżej ceny kosztu.

JULIAN BERG. Mazowiecka Nr 16 (14). Dokładna nauka na maszynach r-2

WYSGRT OWANYCH TOWARÓW, po cenach jeszcze znacznie zniżonych

BSE, i
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wodociągowe i zlewowe, ozaz wszelkie inne przybory i odlewy do robót 
^vaivt-aI, TT »• •'«•«*« • . *»• - . • ■ . . ... _
wniej K. Rudzki i Ś-ka w Warszawie.

M

CL
N

u
REMBIERZA £ JANKOWSKIEGO, 

w Warszawie, 
ulica Marszałkowska M lii.

wno—i

CwzarS

„Aux Quatre Saisons,” 
WIERZBOWA M 6. 

Specjalny punkt do obstaiunków.
1’oleca na sezon wiosenny wielki wybór gorsetów

FABiiiKA mun
R. Weicherta i B. Szemplińskiego, 

przy ulicy Mowy - Świat pod M 26, w Warszawie, 
wykonywa z kompletnem urządzeniem roboty następujące:

Wodociągi, Zlewy, Waterklozety, Kanalizacja, Drenarskie, 
Studnio artezyjskie (świdrowe), murowane i drewniane, Gazowe, Mechanicz­
ne, Sikawki pożarne i ogrodowe, Pompy żelazne stałe, przenośne, jedno i 
dwu-cylmdrowe, Świdry ręczne dla próby gruntu i t. p., oraz przyjmuje zamó­
wienia na reperacją przeróbki i stałą konserwację urządzeń wodociągo­
wych i wszelkich iunych w zakresie robót hydraulicznych.

----------- -----------------, Posiada na składzie i sprzedaje po cenach fabrycznych: rury żelazne 
iągowe i zlewowe, ozaz wszelkie inne przybory i odlewy do robót Wodocią­

gowych, Kanalizacyjnych i Budowlanych, z fabryki machin i odłowów da- . --- . 3(X)

Ważna wiadomaść dla PP. Restauratorów.
Jest wydzierżawienia Lokal na Restaurację, na bardzo 
dogotLiych warunkach, w każdym czasie.—Wiadomość: ulica Długa 
Nr 29, a rządcy. 386

Skład Sukna p. f. L BLUMENTHAL,
Żabia Nr 3,

poleca się Szan. Publiczności z wielkim wyborem

1------------------- ------------.
długiem! taljami, w różnych kolorach jako też ga- 

które sprzedaje po umiarkowanej cenie.

„AUX QUATRE SAISONS.”
Wierzbowa Jfe 6. 293R

17R oraz

OCTY stołowe, kuchenne i do marynat,
jako też

ESSENCJĘ OCTOWĄ Frankfurcką,
mają zaszczyt polecić

Składy Materjałów Aptecznych 

LlfflU SPIESSA i sm, 
ulica Senatorska J& 464/5, obok kościoła pp. Kaaoniezek, 

nlica Marszałkowska Jft 140, między Rysią i Świętokrzyska.

W Handlu Win
i Towarów Kolonialnych 
pod „BACHUSEM” 

W WARSZAWIE,
ulica Marszałkowska 102 (róg Widok).

Codziennie przez cały post
Stokfisz po kapucyńsko, 
bandacz po Radziwiłowskn.

Porter angielski.
Wina zagraniczne.
Wina krymskie i kaukazkie.
Wina węgierskie na garnce, 

po cenach umiarkowanych.

ŁokaoMla m kołacii om 6-cirtom, Waji kranowa ’ ' , 
tdiiidQowrrzefliysiowycn i,mrj hydrauliczne, Wata Jo W, wyjątkowo tanio do sjmffla.

Prawdziwe czyste Holenderskie 

KAKAO, 
z fabryki J. i K. Blooker’a w Amsterdamie 

egzystujący od 1814 r.
Kakao to odznaczone wieloma złotemi medalami, jest łatwo rozpuszczalne i baniz* 

pożywne, szczególniej zalecane dla chorych i rekonwalescentów, oraz dla dzieci. 
r Wyłączna sprzedaż w Handlu Delikatesów

L. WRÓBEL, Krakowskie-Przedmieście N= 27,
w gmachu Starej Poczty w Warszawie.

Handlującym odstępuje się rabat.
Główny Skład ńa Rossję, w Holendersko-Indyjskiej komp«nJl «JAWA*

w St.-Petersburgu. ______294R

JOZEFA JAROCKIEGO,
od lat 30-tu egzystujący, przy ulicy Senatorskiej, wprost Szkoły Junkierskiej, z powodu zwi­

nięcia interesu od dnia 1-go Listopada, ogłasza

BOGUSŁAW

CS

a
Telefonu 523.

A 
■M 
O

398R

różnego gatunku, oraz najmodniejszych kolorów.
Dla PP. Handlujących sprzedaż odbywa się po cenach fabrycznych. 380

^
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BIURO KAUCJONOWANE

w Poniedziałek, Wtorek i Środę. 876

ganaa uzdolniona w krawiecczyźnie, po- 
|szukuje zajęcia w domu prywatnym. UL 
Wspólna X 12.3565

Instytutowa Jfe 8. v| tmch z powodu <w 
Cichorska, Długa X %Ctudent uniwersytetu udziela lekcje, spe- 

Ucjalnie języka rosyjskiego. Świętokrzyska 
jfe 48, miesz-kania 4. — J. G.5529

w cukierni

z

N

fisoba znająca krój Głodzińskiego, iran- 
ycuzki i wiedeński, życzy chodzić na go­
dziny na stałą lub też za starszą pannę.— 
Wróbla Jfe 9, mieszkania 4. 3481

jako to: wełnianych na Suknie i Okrycia, jedwabnych, Aksamitów fantazyjnych, Welwetów, Satinet, Zefirów, oraz Materjałów 
meblowych: Jutty, Brokateli, Kietonów i t. d.

Kuka i wychowanie. 
&|auka rękodzieł dla kobiet J. Swiuar- 
Ifskiej Marszałkowska 123. Zaczynają się 
Lursa kroju sukien, strojów, krawatów, koro­
nek (guipure), dżetów, malowania._____ 1361

AGNIESZKI HEL WICK 
Przełożonej Schronienia dia Nauczycielek, 

Krucza Ar 7, 
rekomenduje Ala a czy ciel ki i Bony różnej narodowości. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 10 rano do 6 po południu, oprócz 
Niedziel i świąt. 368R

Plac Żelaznej-Bramy, przy Ogrodzie Saskim^
rozj»ocznic się z dniem 7 b. m.

W dystrybucji.
FSotrzebną jest zaraz nauczycielka ro- 
Fsjauka, z patentem, do szkoły. Róg Sre­
brnej i Okopowej, X 6 domu, m. 3. 3400 
Potrzebna francuzka w średnim wieku 

na demi-plaee. Wiadomość: ulica Nowo­
grodzka 31, m. 1, dom Wedla. 3458

Maszynistki i podręczne potrzebne do 
bielizny. Długa 6, mieszkania 10. 3188

Panna starsza do ubierania kapeluszy dam­
skich potrzebna zaraz za dobrem wyna­
grodzeniem, do magazynu mód „Bella,” ul. 

Nowolipki As 4. 3369

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor udziela lekcyj i korepetycyj, spe­
cjalnie przygotowuje nowowstępujących do 

szkół rządowych i prywatnych. Wspólna Jft 2, 
- ".  499

potrzebną jest zaraz kasjerka, w średnim 
wieko, z dobrą rekomendacją. Wiadomość: 

więtojerska M 16, mieszk. JFj 7. 3570

ifuchmistrz poszukuje posady na wyjazd 
Jąlub w miejscu. Łaskawe oferty pod wyr. 
„Kuchmistrz,” składać w kant, tegoż pisma.

Kupno i sprzedaż.

Za bezcen meble z 4-ch pokojów. Szpi- 
talna 5, mieszkania 1.3247

Posady i prace.

Cegielnia parowa w Będzinie poszuku; 
dwóch palaczy do pieców Hofmanowskicl

Potrzebna jest bona polka w średnim 
wieku do nadzoru dzieci, z dobremi świa­
dectwami. Nowo-Próżna Ni 5, mieszkania 5, 

między godz. 1-szą a 3-cią po połud. 3381

Rłoda osoba potrzebna do zarządu domu 
u kawalera. Szczegółowe oferty zostawić 
w kantorze sub. „Józef”.  3378 

Uczeń potrzebny jest do cukierni. Wiado- 
mość Marszałkowska Ma 117. 3414

fos. iOO otrzyma student uniwersytetu, 
Rktóry przygotuje chłopca do 3-ej klasy 
fil. gimn., tak żeby tenże zdał egzamin— 
oprócz przyzwoitego utrzymania na wsi. 
Oferty przyjmuje W. B. w Kulczynie przez 
Łowcze._____________ 3184
Student uniwersytetu życzy sobie wyje­

chać na lekcje na wieś, lub też przyjąć 
kondycję w Warszawie. Dosiada języki: nie­
miecki i francuski. Adres: Hoża JŚ 38, m. 12, 
pod lit. K. Zasiać można rano do godz. 11.

potrzebna jest zaraz na wieś gospodyni, 
| do pojedynczej osoby. Adresy z podpisem 
i wiek, proszę składać w biurze ogłoszeń, 
Rajchmana i Frendłera, Senatorska^26, pod 
wyrazem „Gospodyni.”5*■>

no sprzedania fotel żelazny, rozkłada- 
&S»y jak łóżko, zupełnie nowy. Jerozolim­
skie Aleje Jfe mieszkania X 16. 3352

F mona do magazynu mód Aleksandry vval- 
kiewicz, ulica Długa Aii 8. 3343 
poszukuje posady kasjera, inkasenta, ma- 
f gazyniera lub tym podobnej, mogę złożyć 
kaucji do 1,500 rubli. Oferty w kantorze 
Knrjera Warsz. pod lit. K. U, 1,500. 3471 
Fotrzebne: panna do staników. ] 

ne i do nauki. Marszałkowska M1 
ezkania 25a. i

Mreble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
|f|<nowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze­
slong, branki. Chmielna Jfe 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Bracką, 3483

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
B. Bohtego, Nowy-Ćwiat Jfe 34. 448

Sobie: garnitur salonowy, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
ilens, stół, krzesła, otomana, szeslong’ 
biuro, biblioteka, garnitur gabinetowy, szafka 

lustrzana, żardinierki, komoda, także kre­
dens, para szaf dębowych stylu Ludwika 
XV, wykwintnej eleganckiej roboty, oraz 
kandelabry i pianino czarne, do sprzedania. 
Marszałkowska Ni 49 (nowy 119), na dole w 
drugiej bramie, mieszkania 15.2884

Keble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.

Warszawska Faliryka Sjftnńw £
ULICA HOŻA Nr 7. * *

Wyrabia syfony pod każdym względem tak dobre jak zagraniczne 
sprzedaje zaś takowe po cenaeh znacznie niższych. 
Syfon większy 8/l0 lit. z białego szkła, po kop. 9(1 

„ maty 5/(? „ „ „ „ „ 85.
Za syfony z niebieskiego szkła ijezy się 5 kop., a z nikłowa- 

nemi główkami kop. 8 więcej.
Główki czyli krany syfonowe kosztują 48 kop., a niklowane 

56 kop. za sztukę. -WSI
KORKI HERMETYCZNE kilka lat trwające, 

powszechnie zagranicą używane, po 5 kop. za sztukę, 
butelki odstępuje się po cenach fabrycznych.

Kotlarz żelazny, wykonywa reperacje w 
Warszawie i na prowincji. Mokotowska 
At 52, Ant. Wierzbicki.______ 3524

Subjekt uzdolniony w interesach handlo­
wych i jako ajent był w rozjeźdźie. ro­
biąc korzystne interesu, na dowód czego ma 

świadectwo domu handlowego, życzy sobie 
dostać miejsce subjekta lub ajenta, ponie­
waż z prowincją ma obszerną znajomość.— 
Wiadomość Piwna >i 11, a > Raizswicaa.

Panny do bielizny, maszynistki, podręczne 
i uczennice potrzebne do kołnierzy i koszul 
męzkich. Nowy-Swiat 44/48, m. 16. 3117

Potrzebna kucharka gotująca jak kucharz, 
do Odessy, nie młoda; rekomendacje osób 
znanych. Wspólna 50, m. 5, do 12 w po­

łudnie.  3281 

nika, lewa oficyna, druga sień, m. 11. 3499 
Robie czarne do salonu, bardzo gustowne 

umeblowanie jadalni dębowe, oraz inne 
meble do sprzedania. Chmielna 45 nowy, w 
bramie na 1-m piętrze, mieszkania 4. 3468 
tfareta elegancka, materją jedwabną wy­
li bijana, zupełnie nowa, z powodu braku 
miejsca tanio do sprzedania. W iadomość 
>rzy ulicy Orlej 4 li, 1 aaagreta Jakoba

potrzebny jest
g Wiejska Ni 28.

Potrzebne są zaraz panny do bielizny.— 
Pauska M 18—10, mieszkania 6. 3538

Uczeń haudluwy z dobremi rekomendacja­
mi potrzebny do kantoru T. JA Łapińskie­
go, Włodzimierska 6.524

Potrzebne kompletnie uzdolnione panny 
do staników i spódnic. Orla 6, m. 22 3401

Potrzebne panny uzdolnione do spódnic i 
staników, do magazynu pod iirmą 3I-am 
Anna, Marszałkowska X 149. 3338 

g O s z u k u j ę posady rządcy domu, wrazie 
B potrzeby mogę złożyć kaucję. Wiadomość 
Marjensztadt Je 5, mieszkania 8, u Rosz­
kowskiego.  3345 
jjosztliuje się subjekta lub bufetowej z 
I kaucją 1,000 rs., na dobrych warunkach 
i do korzystnego interesu. Oferty składać w 
kantorze Kur. W ars z. pod „Wężyk.“ 3140

Lekcje gry na cytrze, według metody 
przystępnej udziela Bolesław Kowalski. 
- * * ■ ” 3502

Rządca młody, energiczny, poszukuje po- 
fjsady w większym majątku. Biuro nauczy- 
cielskie Jasińskiej, Berga Ni 6.______ 521
jTaony zdatne do spódn;c potrzebne zaraz.
F Elektoralna X 21. m. 13. 3503

Bona memka młoda, poszukuje miejsca.
Wiadomość plac św. Aleksandra Ni 13, 

w sklepie p. Czaban, od 11—2, 3532 
g|anna do szycia bielizny jegt potrzebną 
F Bracka Jw 11, miesz. 5, 2-e piętro. 3526

Student uniwersytetu poszukuje korepe­
tycji za obiady lub pieniądze. Wiadomość:

Aleja Jerozolimska Jć 31, mieszk. 36. 518

Iiernka wykształcona z francuzką kon­
wersacją i muzyką, oraz francuzki gu­
wernantki są do umieszczenia. Biuro nau­

czycielskie Anny Damerau Ni 38, wprost Sa­
lskiego Placu.3556

dziewczynki potrzebne są do nauki ko- 
jjronek dżetowych krosienkowych. Wiado­
mość; Jfe 7 Niecała, w fabryce kwiatów E. 
Łapińskiej. 3225 
potrzebna panna uzdolniona w introliga- 
J Łorstwie. Rekomendacja wymagana. Wia- 
dotność: Tłomackie Jfe 13, u M. Winklera.
Potrzebna bona francuzka w średnim wie- 
I ku z dobremi świadectwami. Wiadomość 
Włodzimierska 2, mieszkania 6. 493
Qotrzebna jest bona niemka lub szwajcar­
ska mówiąca po francuzka. Świętojcrska

36, mieszkania 4. 3377

Osoba w średnim wieku, poszukuje posa­
dy do sklepu pieczywa i życzy sobie mieć 
swoje towary w tym sklepie, jeżeli będzie 

potrzeba to może złożyć kaucję. Wiadomość 
w kantorze stręczeń, ul. Marszałkowska M 118. 
‘Ja umówione honorarjum poszukuje po- 
j^śieumka w wynalezieniu zarządu domem, 
kaucja może być złożona. Oferty proszę skła­
dać w administracji Kurjera lit. V. a. 3560 

uczeń do stolarza. Nowo- 
3552

Wyprzedaż kapela*2? wiosennych i le­
tnich z powodu zwinięcia magazynu. M. 
~ " 3364

£ozytewka sama-gruj^a je8t ^rze-

 _________3413
Rfieble P° zwiniętym magazynie, rozmaite 

IJgarnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy 1 inne za bezcen. Róg Ordy­
nackiej 1 Nowego-Swiatu, stary 64/58, wej- 
ście pierwsza sień z Ordynackiej, mieszk. Ł 

o sprzedania niżej kesztu: 6 portjer i 
dywan z czystej wełny, perskie, ręcznej 

roboty. Wiadomość: Ciepła 26, mieszkania 9, 
pomiędzy 2-gą a 4-tą godziną. 3447
"leganckie szafy są do sprzedania. Mar­
szałkowska .V 58, mieszkania 3. 3459
„ Ortepian palisandrowy Hoffera. w dobrym 

stanie. Hoża 20, mieszk- 8. godzina 4—6.

Heble, różne garnitury, otomany, szeslon­
gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 
ę po niepraktykowame nizkich cenach.

Krakowskie-Pfzedmieście Ni 6, obok Koper-

■jfljotrzebną jest zaraz zdatna panna do n- 
rpiuania spódnic do magazvnu R Loth.— Łlica Kotzebue X 10. S * 3532
ganny kompletnie uzdatnione do staników 
I potrzebne są do magazynu dawniej S. 
Lulln, Długa ją 19.  3540  
Osoba uiłoda pragnie przyjąć obowiązek 

w dużym domu, lub tez w magazynie ja­
ko kasjerka, sklepowa, mogę złożyć kaneję, 
Pańska Jfa 18—10, mieszk. 6. 3539

rzyjmuję przepisywanie na arkusze po 
nader umiarkowanych cenach. Oferty pro- 

szę składać w kantorze Kurjera „Zajęcie*.

Wdowa w biednem położeniu, poszukuje 
pracy po domach prywatnych, znająca 
krawiecczyznę i wszelkie szycie, lub na stałe 

może zająć się kuchnią i gospodarstwem, 
czy też do pielęgnowania chorych. Wiado- 
mość w kiosku, Plac św, Aleksandra. 522 
Agrodnik wykwalifikowany poszukuje za- 
Ujęcia tak w Królestwie jak w Cesarstwie, 
również może przyjąć zarząd gospodarstwa. 
Adres Komitetowa M 1, m. 24. 3609

■w
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Worn przynoszący rocznego dochodu rnhli 
U‘2,100, jest do wydzierżawienia na rok je­
den na bardzo korzystnych warunkach. Wia­
domość: Nowy-Świat 37, u Koczalskiego.

©przedaje się z powodu wyjazdu meble, 
U zwierciadła, bronzy, porcelana, szkło, po­
wozy i konie. Również do wynajęcia lokal 
o sześciu pokojach. Instytutowa 6, m. 4. 3517

klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Czerniakowska 81. 3534

Hagls są do sprzedania. — Ulica Krucza
N 35. 3370

Dystrybucja do sprzedania bardzo tanio.
Kreta Ni 36. 3571

Interes przemysłowo-fabryczny, dający do­
bre zyski, który może prowadzić zarówno 
obieta jak mężczyzna nie specjalni, dla po­

wodów familijnych Jest do sprzedania za 
rs. 850. Oferty pod lit. J. P. F., proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warsz. 3387

Skład węgli zaraz do odstąpienia, w do­
brym punkcie, z towarem, urządzeniem, 
komornem do św. Jana, za rs. 125. Komor­

ne bardzo tanie. Wiadomość: Złota N> 25, 
mieszkania 8, od godziny 10 do 12. 3543

Pianino nowe i używane, oraz fortepian 
z angielską mechaniką do sprzedania; 
tamże można się egzercytować. Chmielna 7. 

Nowicki. ____________  3523

Magazyn strojów, damskich kapeluszy, z 
towarem lub bez takowego, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość Miodowa róg Kapi- 

tulnej, u Bogusławskiej.3347

Rubli 5,000 potrzebne zaraz na zastąpienie 
na dom na Złotej. Wiadomość w hypote- 
ce miejskiej. 3559

W drukarni hureru Teatralny nr. 473c (nowy 9) —————————jjOBOjełfO Bapmaaa 10 ieBpajn (4 Mapra) io<57 4
Za Redaktora Fraactaaak ClasrawakL — Wydawca Gustaw GebothnaM.

Magazyn mód egzystujący od kilku lat, 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Wia- 
domość w kiosku, plac Teatralny. 3415

Qklep spożywczo-dystrybueyjny, z kanto- 
Qrem pism, blizko fabryki, dobrze procen­
tujący, z powodu zmiany interesu jest do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu: Szmu- 
lowizna, za rogatką Ząbkowską, w domu 
Słowikowskich N 26. 3545

Bo sprzedania sklep kolonjalno-spożyw- 
czy, obrót roczny rs. 10,000. Wiadomość: 
Żurawia Jfi 5, mieszkania 1.3351

Sklep spożywczy z dystrybucją, dobrze 
procentujący, na pryncypalnej ulicy, z po­
wodu otrzymania posady do snrzedania.— 

Wiadomość: kiosk, róg Nowego-Światu i Alei 
Jer o z o 1 i mskiej.  525

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści do sprzedania zaraz meble, naczynia

1 całe urządzenie z 7-u pokojów, oraz lo­
kal do wynajęcia. Szpitalna Jfe 1, m. 1. 3564

Potrzeba 45,000 rs. na 6% na 1-szy N 
hypoteki domu po 40,000 Towarzystwa. 
Oferty przyjmie kan. Kurjera pod lit. M. P.

Pięć piwnic suchych, obszernych, oświetlo­
nych gazem, z których jedna ma podło­
gę, możność ogrzewania i światło dzienne, 

do najęcia od 1-go Kwietnia r. b. Miodo­
wa Ni 19. 3374

Pokój umeblowany, z usługą, rs. 8, Złota
46, mieszkania 15.523

Bo sprzedania szafa dębowa ozdobna, z 
powodu zmiany mieszkania. Wiadomość: 
ica Swiętokrzyzka Ni 27, mieszk. 10. 3554

Poszukuję interesu agenturyjnego, który 
potrzebuje wspólnika, byłego podróżują­
cego, z udziałem rs. 500. Zgłoszenia przyj­

muje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod li­
terami S. K. S. 488

l^ażdego czasu do wynajęcia przy ulicy 
Urodwale pod M 28/518, różne sklepy i od 
1 Kwietnia 1887 r. dwa pokoje z kuchnią, 
dwoma wejściami. 3501

Z powodu okoliczności nieprzewidzianych 
do sprzedania w każdym czasie mleczar­
nia za bardzo przystępną cenę, przy ulicy 

Złotej M 9, róg Marszałkowskiej, 3506

Do sprzedania tanio: materja koloru bor- 
deaux, dwie jednostajne jasne suknie dla 
panienek, dwa kapelusze jasne wiosenne, 

burnus syberynowy używany, kaftanik czar­
ny kasztankowy, w każdym czasie. Krucza 
M 15 domu, stróż wskaże.3531

©klep do wynajęcia, przy zbiegu ulicy Mio- 
fljdowej i Długiej, w narożnym domu. Wia­
domość u właścicielki domu. 3438

Beczka duża dębowa po okowicie, w bar­
dzo dobrym stanie, zawierająca około 600 
garncy, jest do sprzedania. Ulica Długa 21, 

mieszkania 10, od 5—7 wieczorem. 3504

Mebli garnitur mało używany, urzedowei 
roboty, za po! ceny zostawiono do?sprze- 
dania. * zysta Ni 6, u tapicera. 3o67

Do wynajęcia od 1 Kwietnia, trzy po* 
koję, przedpokój, kuchnia, na 1-m piętrze 
Ogród owocowy ze szparagarnią, zaraz dla 

amatora,—różne małe lokale i na warsztaty. 
Nowolipie 34. 519

Pies wyżeł, roczniak, czarny, jest do na­
bycia za przystępną cenę. Wiadomość u 
stróża: ulica Oboźna Ń 4. 3515

Od i-go Kwietnia 6 pokojów, przedpokój
1 t. d. z wodociągiem i zlewem, nu 1-m 

piętrze. Piękna 44.3394

©klep z wyrobami tabacznemi i materja- 
yłami piśmiennemi, egzystujący od lat 10, 
w dobrym punkcie, dający przyzwoite u- 
trzymanie, z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w biurze ogłoszeń, 
Senatorska 26. 

Tanio! Mebl
mieszkania  
ortepian 7-oktawowy. UJ. Kanonja 8, 
mieszkania 5, dmgie piętro. 3026

&Iejarnia parowa warszawska, Hoża 11, 
poleca olej do jedzenia codziennie świeży 
j fyne, po cenach zniżonych. 3046

Oklep spożywczy w dobrym punkcie, do 
jjsprzedania Leszno Ni 1.3513

Stajni na 6 krów z mieszkaniem, na par­
terze, 2 pokoje z kuchnia poszukuję od

1 Kwietnia, w okolicy Alei Jerozolimskiej. 
Oferty Nowogrodzka N21, m.4.3340

niosek z rasy mopsów zginął wczoraj. Kto- 
|*by go znalazł raczy odprowadzić do stróża 
domu Ni 9, przy ulicy Hr. Berga, a stosowne 
wynagrodzenie będzie udzielono. 3430 
W niedzielę d. 27, lutego z domu Ni -8, 

przy ulicy Elektoralnej, zginął pies c. ter 
żółty, z obrożą skórzaną, w mosiądz opra­
wną, wabiący się Atar. Kto go odprowadzi 
pod wskazany adres do stróża lub da znać 
o nim, otrzyma nagród}' rs 5. 510

Z dniem 12-ym Kwietnia, na wprost tar­
gu rybnego za Zelaaną Bramą Jft 6, 0- 
twartym będzie sklep mięsa prawdziwych u 

kraińskich wołów i w którym sprzedawać 
się będzie: cielęcinę, baraninę wszelkiego 
gatunku, wszystko taniej o kopiejkę na fun­
cie niż w bazarach. 3505

Plac do sprzedania tanio, 12,000 łokci 
kwadratowych, zdatny na fabrykę. Wia- 
domość: Nowy-Swiat 53, sklep niciarski.

!So sprzedania pralnia z powodu zmiany 
Jinteresu egzystująca od lat 10-in. Wia- 
omość przy ulicy Nowy-Świat Ni 3, w ka­

wiarni. 3363

Magle do sprzedania.
M 71. ____________________

Sklep dystrybucyjno-spożywczy, z miesz- 
kaniem, do odstąpienia. Nowy-Swiat 12.

Sprzedaż Inb spółka kolonjalnego handlu, 
na bardzo dogodnych warunkach istnieją­
cego Adresy proszę składać w kantorze Ku­

riera Warszawskiego pod wyr. .Spółka 60 “

Fortepian o 7-miu oktawach jest do sprze­
dania. Kościelna, wprost Nowego-Miasta

N 6, mieszkania 19. 3512

Tanjo sofki, stoliki, krzesła, zwierciadło, 
łóżk»o, materae, umywalnia, żardynierka, 
samowar, malowidła itd. Hoża 24. Stróż 

wskaże.______________________ 3373_____
Bilety wizytowe drukowane, po 50 kop. za 
0100 sztuk’ i litografowane od rs. 1 k. 20, 
w nowo otworzonym sklepie A. J. Wiśnia- 
kowskiego, Trębacka, róg Nowo - Senator­
skiej Ni 2.14

Pianino mało używane do sprzedania za 
rs. 230, Prosta Jfe 36, mieszk. 11. 3557

Fortepian Kralla za nizką cenę do sprze­
dania. Warecka N 9, mieszkania 23, wi­
dzieć można do 12 i od 4. 3511

Ł o k a 1 e-

2 pokoje umeblowane, fortepian, obsługa, 
Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. 3211

Pokój dla kawalera przy familji. Marszał- 
kowska 120, mieszkania 7. 2670
ćFl-go Kwietnia: 5, 4, 2, 1 pokoi, z 
balkonami, kąpielami i tegoczesnemi wy. 

godami. Widok 21/19. 3234

Piec porcelanowy z drzwiczkami hertne- 
tycznenn, za połowę ceny do sprzedania.

Wiadomość u właścieieiŁ 33 wielka 3553 
Wyprzedaż karczków szydełkou^h. dy- 
fgwan ręczny b. tanio: harfy na kanwie — §1 ska 54/40, mieszkania 13. y na

Fortepian palisandrowy, 7 oktaw, do sprze­
dania, wynajęcia, oraz klawiatura niema.

Nowy-Świat J6 43, mieszkania 9.______3536

Sanki kupię ładne, dość duże. Adresy pod 
literami A. C. w kant. Kur. Warsz. 3528

Mogę nabyć bez pośrednictwa sumę hypo- 
teczną 3-4,000 rs., dobrze ulokowaną, 
z bliższym lub dalszym terminem wypłaty. 

Adresy przyjmuje biuro ogłoszeń pod lite­
rami J. K. ______
P~ oszukujekopitahsty, jako czynnego lub 

cichego wspólnika z 10,000 do 15,000 rs., 
do uruchomienia fabryki artykułu codzien- 
nego ogólnego spożycia. Kapitał znaczne 
korzyści hypoteczne gwarantuje. — Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26 pod 
„Zgoda. “_______________ 418________
A magle są do sprzedania. Nowy - <wiat 
Z v 52__________' _______ 3131
fiosesja N 68 Nowolipki, łokci n 6,810, 

frontu łokci 100, jest do sprzedania.— 
amze ogród do wydzierżawienia. 1760

Magle w bardzo dobrym stanie do sprze- 
jjjjl; dania za 250 rs. Dzielna 17 nowy, 3548
EQagle wiedeńskie są do sprzedania. Uli- 
|g|ca Nowo-Senatorska Jfe 6. 3516

Pokój ładny, obszerny, umeblowany, do 
wynajęcia. Ujazdowska N 6, mieszk. 15, 
od 9-3._____________________ 3279

Iokal fabryczny obszerny, na parterze, 
,(bez piwnic), do wynajęcia, od od 1-go 
ipca r. b. Wiadomość: Marszałkowska 114, 

róg Złotej, w bramie od Złotej, M lokalu 
20, do 9’/, rano i od 4-ej do 6-ej po po­
łudniu. ________________ 425
Pokoje z pościelą i usługą od rs. 8 mie­

sięcznie do najęcia. Ul. Długa 29, wiado­
mość u rządcy. 3116

Summy potrzebne nn 1-y Ni po Towarzy­
stwie warszawskiem. Oferty w kancelarji 
rejenta Lilpopa w gmachu sądu Okręgowe- 

go, bez pośrednictwa. 3525

Kto ma do sprzedania dom choćby drewnia­
ny, w miejscu handlowem, ruchliwem, ze 
sklepem zdatnym na handel dla rzeźnika, 

w cenie od 10 do 13,000 rubli, bez pośre­
dnictwa. Oferty z opisem proszę składać w 
kant. Kurjera Warsz. pod napise*0 „Dom.“

Do sprzedania dwa łóżka lub pojedyń- 
czo, z materacami sprężynowemi i biurko 
męzkie mahoniowe, w dobrym stanie. Mar­

szałkowska 120 nowy,, mieszkania 4, w go- 
dzinach od 3-ej do 6-tej.___________ 3508

Interesa liandl. i majątk.

fpotrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
do interesu handlowego z kapitałem ru- 

li 5000. Oferty pod lit. J. K. w kantorze 
niniejszego pisma składać proszę._____ 3337

Sklep korzenne-dystrybucyjny, w dobrym 
punkcie, do sprzedania zaraz z mieszka- 
niem, przy ulicy Marszałkowskiej 64. 3519 

Kawiarnia w dobrym punkcie do sprze- 
dania. Ulica Sienna N 7.______ 3547

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
magazyn na bardzo dobrych warunkach.

Wiadomość: ul. Elektoralna Ni 8, m. 6. 3541

Bardzo tanio meble do sprzedania! Garni­
tur, otomany, kanap, pojedyn., krzesła.—

Ulica Śliska M 10, m. 26. Tanio!_____ 3170
ortepian krótki, 7 oktaw, rs. 250. Dłu­
ga N 28, mieszkania 21._________ 3328

ho sprzedania meble Simlera wyściełane, 
yszesloiigi, fotele, szafy jesionowe, kufer i 
kuchenne sprzęty. Piękna Ni 16, róg Moko­
towski ej.3317

Fortepian Sejólera, blat metalowy, o 7-u 
oktawach, barda? mało używany, za 310 rs. 
Marszałkowska N 144 róg Rysiej, w maga­

zynie mód. _____________ 3029
otel używany do 'Wożenia osoby słabej 
do sprzedania. Chłodna )fe 32, m. 5. 3176

Bracka Ni 17, m. 3. Masło świeże 2 razy 
tygodniowo nadsyłane, w opakowaniu fun- 
towem. kop. 50 funt.___________3120

$80 sprzedania meble używane z 3 ch po- 
||)kojów i maszyna do szycia. Ulica Wilcza

39, mieszkania 4.3135

©tarnitur mebli, łóżka, tualeta, kredens, 
Ukrzcsło, stół, szeslong, otomana, biurko. 
Ulica Swiętokrzyzka 39, mieszk. 2. 3239 
b ianinv czarne tanio do sprzedania. Uli- 
r’cn Ogrodowa 15, mieszkania 2. 466 
Łóżko jesionowe, kolebka w najnowszym 

fasonie, tokarskiej roboty i fotel skórza- 
ny do sprzedania. Chmielna 62, m. 7. 3404 

powodu nagłego wyjazdu pozostawio- 
^,no do sprzedania u stróża domu N 31 no­
wy przy ulicy Nowogrodzkiej różne meble 
7. trzech pokoi, można nabyć tanio. 3393

Rubli 26 do 30,000 potrzebne na 1-szy Ni 
hypoteki po Towarzystwie, od l-o Kwie­
tnia, bez pośrednictwa. Oferty przyjmie ad­

ministracja Kurjera Warsz., z oznaczeniem 
żądanego procentu dla „Budowniczego/

Ulica Sienna 
2969

D" o snrzedania dogi Ulmskie piękne i 
czvstei rasy pies 9-miesięczuy 1 suka 

5-miesięczna. Wiadomość: Chłodna N 32, 
mieszkania 16. ________
Do sprzedania nowa czarna suknia za 

14 rubli. Krucza 19, mieszkania 68. 3550

Do sprzedania tanio fortepian krótki pa­
lisandrowy, kredens i bufet zdatny do 
restauracji lub handlu win. Chmielna Ni 21, 

mieszkania 18. 3561

nflłody człowiek lubiący spokój poszukuje 
|j|pokoju z całodzienne™ utrzymaniem lub 
bez, w blizkości Placu Teatralnego, od 1-go 
Kwietnia. Oferty pod lit. S. 5. do kantoru 
Kurjera Warszawskiego.________3561

Dla osoby zamożnej, (frontowe): salon du­
ży, 1, 2 pokoje meblowane, strona słone- 
czna. Książęca 4—5.3573

Ktoby miał do sprzedania dom lub folwark 
blizko Warszawy, na warunkach dożywo­
tnich lub też drobnych spłat, raczy zostawić 

opis i żądane warunki w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod literami K. S. 3494 
Apteka do sprzedania. Wiadomość u wła- 

ściciela w Pajęcznie, pow. Nowo-Radomski.

Bardzo tanio sprzedają meble: garnitur 
czarny, 2 otomany. Sienna Ni 13, m. 25.

Kto ma do zbycia 4 altany w dobrym sta­
nie. Wiadomość u tapicera, ulica Długa 
hotel Polski. _________________ 3350

Do sprzedania pokojowa ładna suczka 
ponterka. Krucza Nś 5, mieszk. 9, 3344

Mopsy szczeniaki nadzwyczajnej piękno­
ści, do sprzedania. Bednarska 31, mie- 
szkania Jw 33.____________ 3348______
eble nowe, rozmaite, trwałej roboty, ta^ 
nic sprzedaje Maków, Solna 18. 3229

~|aja rozpłodowe z kaczek pekińskich i kur 
ufrancttzkich, dużego gatunku, są do sprze­
dania pr&sz parę tygodni. Wiadomość: uli- 
ca Wierzbowa Ń 5, mieszkania N 9. 3266 
Tanio! Meble, kanarki, firanki. Widok 24, 

mieszkania 15. 3309

Nr. 63

łpartament: 6 pokojów, wielka sala, 2 
/lalkowy, 1-e piętro, za 500 rubli, kwar- 
talnemi ratami z góry, od Więlkiej-Nocy 
do najęcia. Marjensztadt 4, wiadomość u 
właścicielki w mieszkaniu Ni 1. 3520
Doszukuję pomieszczenia dla uczniu do- 
1 brze uczącego się od Wielkiej-Nocy. Adres 
1 warunki pod 34 Ogrodowa, pierwsze piętro.
Ma warsztat wielka sala, 4 okna, z ku- 
||chenką, parter, od Wielkiej-Nocy do na­
jęcia, po 10 rubli miesięcznie z góry. Mnrjea- 
stadt 2, przy wale, stróż wskaże. 3521
Maprzeciw „Bellevue” salon z fortepianem 
|fi meblami, zaraz do wynajęcia. Chmielnś 
10, mieszkania 11. 3537
Ro wynajęcia pokoje z meblami, forte- 
gjpianem. Chmielna 28, m. 3. 3510
yądany emeryt zamożny na mieszkania. 
f,Aleksandrja Ni 13, mieszk. 6. 3429

Doniesienia rozmaite.
Ujielka restauracja Kazimierówka, )ś 8 
W Krakowskie-Przedmieście, wydaje obia­
dy po kop. 16, i 25, postne po kop. 30. 3357
t'abryka kutrów, waliz, toreb, „Brey- 
I" meyer,” Królewska, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia, przyjmuje wszelkie reperacje.
Pgzercytować się można na dobrym for- 
ttepianie. Czysta 6, m. 24. 3421
Ro wynajęcia pokój z całodziennem u- 
Utrzymanicm rs. 25, maszyna Singera no­
żna rs. 30. Nowogrodzka 29, m. 14 3412
Duknie wykonywam gustownie, ceny przy- 
(Jstępne. Krakowskie-Przedmieście Ni 40.— 
Stachurska. 3407
(Ts. 200 pożyczki potrzebuje młody le- 
Rkarz na wyjazd na prowincję, na urzą­
dzenie się, na kupno książek, instrumentów 
i t. d. Ktoby chciał udzielić żądanej po­
życzki, raczy złożyć ofertę w kantorze Kur­
jera Warszawskiego pod adresem .Sumien­
ność.” 3389
Bfiożna egzercytować się na nowym ^or" 
Ifjtepianie Bltithnera. Śliska N 7, mieszkar- 
ma 20. Przyjmuje od 10 do 2-ej. 485
fkd 15 rs. suknie z czysto wełnianych mo- 
IJdnych materjałów, starannie podług naj­
nowszych modeli wykończone, okrycia od 12, 
obstalunki po tych samych cenach poleca 
magazyn, Łojewska. Bracka 10, wprost No­
wogrodzkiej. 2655
Tlbiady prywatne, zdrowe, warunki dogoZ 
(Jdne. Nowy-Swiat M d. 22. n>- 13. 3289

kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop. 
|U(j50 z woalami do najwykwintniej­
szych.
Cjl sukien żałobnych, kaszmirowych, 
Jszewiotowych i krepowych, oraz po­
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńca.
nogrzeby, przewożenie zwłok, wynajem 
| wozów i karawanów, trumny metalowe i 
drewniane, w „Warszawskim magazynie ża­
łobnym i pogrzebowym” Fijałkowskiego, Se­
natorska 32, wprost kościoła. 276
Tanio bardzo przyjmuje do roboty suknie 
| i przeróbki. Antonina Ulica Marjańskł 

N> 7, mieszkania 14. 153
Roboty tokarskie z żelaza i wszelkich me- 
lltali. wykonywa tanio, Taychert—Elekto­
ralna 6. 460
Tłómaczę dzieła francuzkie do druku. 
| Podwale M 16, mieszkania 20. — Emilja 

Poznańska. 3535
lan Rytter korektor i stroiciel fortepianów 

Jstale zamieszkał w mieście Siedlcach. 3555
Ifwit Ni 3769 z lombardu przy ulicy Kró- 
Hlewskiej Ni 39, zaginął i żadne; wartości 
dla znalazcy niema. 3568
A kuszerka, b. starsza instytutu położni- 
ftczego, upoważniona do przyjmowania dam 
sekretnych bez meldunku, zaopatrzona we 
wszystkie utensylja wymagane przy anty- 
septyce gwarantujące zdrowie położnic, po­
koje z osobnem wejściem, opłata od rs. 15 
z umieszczeniem dziecka. Elektoralna 4, mie­
szkania 14. 3336
■Samka młoda, ze świeżym pokarmem, 
iHżyczy sobie przyjąć obowiązek. Ulica 
Złota 67, u stróża. 3366
■Samka wiejska szuka obowiązku. Wil- 
|f|cza 24, wiadomość u stróża 3542
I etnie mieszkanie; garnitur mebli i gar_ 
Lderoba damska tanio do sprzedania.
Ni 7, mieszkania 20. 3527


